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L w ó w — jak to słiassie pwlfcreśfił dr. N$i£man 
a s  m aoiiestacyjK ym  wiecu środow ym  -w ra tu sza  
— tuczy z  W ilnem węzłów ' w iele i. to  -bardzo se r
decznych. To też i w  naszym  grodzic, gdy zbli
ża? się term in -rozstrzygnięcia przyim leżw iści W il
na. i W ileńszozyssny do Polski, pow stał •odrucho
w o  kom itet „dni wHeńskidh". k tó reg o  staraniem  
hyJo u ła tw iać  m ieszkającym  w śró d  nać; -wybór. 
jxmt w yjazd  do  m iejsc Id ; gfosoyrarnśa i raz  je
szcze z łożyć  w obec W ileószezyzjiy  niezaprze
czalny dow ód, jak droga jest sercom  Lw ow ian i 
w reszcie  spopularyzow ać .w śród m łodzieży i ttaj- 
szerszych kół ttńeszkańoów  Lw ow a doniosłość 
tak tu  dziejow ego z  *t«a S. s tyczn ia  tar.

Komkeć me szczędził s ta ra ń , by p rogram , w  
ten sposób sobie n ak re ś lm y , w ykonać w  całej 
pętaj- W iec  środow y s ta l się istotnie m anifestacją 
uczuć o b y w ate ls tw a  iw ow skiego niezw ykle g o 
rącą t pow ażna. W ysłano  w FLlfw ę irflka ty s . ksią- 

popnlam ycti tre śc i patrjo tycz ., k tóre  anaj- 
dią tam  niechybnie w ielu chętnych  czyteln ików . 
■Niebawem ukaże  się w  druku, p rzekład  polski o d 
powiedzi prof. d r  A  Szym ona A skenazcgo, delega
ta  Rządu polskiego, na m em oriał litew ski w  sp ra 
wie W 8na i W ileńszczyzny. P rze s ian y  cii zosta
nie rów nież nad Niemen i W ilię i rozrzucony  tam  
w  w ielu .tysiącach egzem plarzy, w ra z  z odezw ą 
lw ow ską i tekstem  środow ej rezolucji, s tw ierdza
jącej w  zw ięzłych słow ach  nasze uczucia dla tej 
drogie.' sercom  polskim dszielmicy.

To jedna strona działalności -Komitetu „dni 
w ileńsktch". Druga przeznaczona, taż dla nas sa
mych, jest niemniej waźstą.

O to K uratorium  lw ow skie rozesła ło  z inicja
ty w y  Komitetu do w szystk ich  szkól okólnik, by 
w  p ierw szym  dnrp nauka p o św i^ eczn e j pośw ięco
no  jedną godzm ę w  każdej klasie pouczenia mło- 
dzieźy <* znaczeniu W ilna, W Seószczsizny i g ło
sow ania z dnia 8. stycznia dla P ań s tw a  Polskiego.

. N adto w* połow ie b. m iesiąca o tw a rtą  zosta
nie w  • Ossolineum  w y sta w a  poglądow a w ileńska, 
k tó iu  pozwoli. m łodzieży przedew szysłk iem , po
znać w idoki, pam iątki, zaby tk i w ileńskie i por- 
fcr-.itv ludzi. w yb itnych  z W itas pochodzących lub 
r !  W łteńsczczyzną ściśleiszem: zw iązanych  w ę
złami.
v Przy7 tej sposobności K om itet „dni wileńskich* 

zw raca sic z usilną prośbą do posiadaczy  tego ro
dzaju eksponatów , b y  m u ich na czas trw ania  
'w ystaw y wspaniałooriyśbTie udzielić zechcieli 
i O dczyty  popularne o W itnic, w ygłoszone w 
salach szkolnych iia przedm ieściach Lw ow a, w 
zw iązkach i. stow arzyszeniach , przez !iirroswon.ycli 
do tego prelegentów , przyczynią  się ta k ż e  do 
wzm ocnienia w ęzłów , jakie istn ieją już nrięcfey 
dw om a kresow ym i grodam i: Lwowc.pi i Wilnom.

P relekcję taką w ygłosi d:r. N tttm an w  nie-' 
dzielę o gocte. 5 poixńu<hmt w  szkole św . Marcina 
przy  ul. św . Kingi, .lego też w ykładem  o W ilnie 
rospocznie się w  dniu 2» hm. now a seria pow sze
chnych w yk ładów  iwirwersyteckieh.

*
Dnia 5. bm. w salach T o w arzy s tw a  S trze le

ckiego odbyła się u roczystość łam ania się op ła t
kiem, k tóra zgrom adzi ta liczne zastępy  członków  
„Sokola 1.V*‘.

Piłsudski i Miilerand.
Wymiana noworocznych życzeti

Z okazji N ow ego Roki! nastąpiła  pom iędzy 
Naczelnikiem P ań stw a , a prezydentem  repub lik i' 
francuskiej następująca w ym iana depesz j

Jego  Ekscelencja Jan  M iilerand, prezydent re 
publiki francuskiej - P a ry ż .

Z okazji Nowego Roku p ragnę w y raz ić  naj
g o rę tsze  i najszczersze życzenia  dla W aszej E ks
celencji i dla wielkiego dzielnego narodu sp rzy 
m ierzonego i zaprzyjaźnionego. O by promienio
w an ie  s ław y  i geniusza F rancji zdołało  u trw alić  
raz  na zaw sze  pokojow e dzieło w  obronie k tó re 
go ojczyzna, pańska -zawsze tak  św ietn ie staw ała .

Piłsudski,

P rezy d en t republiki' francuskiej ma depesze 
pow yższą odpow iedział jak następuje:

Jego Ekscelencja M arszalek  P iłsudski N a
czelnik P ań stw a  Polskiego W arszaw a. Życzenia, 
k tó re  W asza  Ekscelencja raczy ł p rzy słać  mi z o- 
każji p ierw szego stycznia w zru szy ły  mnie g łę 
boko. Dziękuję za nifc z całego serca.

Czuje się p raw dziw ie szczęśliw ym , żc mogę 
ze sw ej s tro n y  w yrazić  gorące życzenia szczę
ścia dia W aszej Ekscelencji oraz w ielkości i po
m yślności dla Polski, k tó ra  pod Pańskient uiuie- 
jętnem  5 rozw ażnem  kierow nictw em  z takiem  
m ęstw em  i w ia rą  k roczy  znow u tak długo p rze
rw anym  szlakiem  sw oich św ietnych przeznaczeń.

M iilerand.

Cannes.
Paryż, r- ftava&. — Fihp Mdllet telefonuje do 

„Petśr PanisienN że z rozinó-ttytaopofaduiowejirrtio 
dzy Briaudeo i L. Georgem zdaje się wynikać, iż 
komereneia ugraińczy się do zagadnień, które 
wymagają bezpośredniego rozważenia mianowicie 
do kwestii ropa racy.feej na rok 192?

Wielkie zagadnienia będą odłożone na później.
Deffeutywne uregulowanie kwestii reparacyj- 

nej i kwestii równoczesnego zniesienia długów 
międzysojuszniczych nie może być rozstrzygnię
te bez udziału Ameryki.

Periinax donosi do „Echo de Paris*, że za
sadnicza zgoda Branda co do udziału Niemiec i 
Rosji, w koafereocii międzynarodowej jest zapew
niona, urzęczywdstnłerac jednak tego planu v,y~ 
niaiga jeszcze drażliwszych rokowań z rządem 
sowietów. Francja czytri w  tej sprawie pewne za
strzeżenia i życzy sobie, aby kwestia reparscyj- 
na nie była uzależsttaua od kwestii wschodniej 
Europy.

L. G eorge jest w te j spraw ie innego zdania,
Londyn. -~ Wolff -- „Times" donoszą % Wa

szyngtonu, że
Ameryka będzie miała przedstawicieli w Cannes
i od spostrzeżeń tych przedstawicieli .uzależnia w 
znacznej mierze swą taktykę. Jeżeli Europa nie 
będzie umiała, pomódiz sama sobie, to dta Ameryki 
będzie rzeczą niemożliwą udzielenie jej pomocy 
z swej strony. Zdaniem rządu i narodu amery
k a ń s k ie g o  Europa powinna inrzedewszysikieiri -za
łatwić dWfie sprawy: Zakończyć sprawę -reparacji 
ińemieckicłi i zredukować zbroieuta swoię dn sta- 
r.-ŁT przedwojennego.

fterłin. - -  Pisma tutejsze donoszą z Paryża,

źc R athenau nie y ^ c h a f  do C annes i vm * t  kilka 
dni m a jeszcze pozostać w- P a r jr-ż»i. W ątpK w ę^ 
jest. czy w ogóie on w yjedzłe do Crnmes.

Cannes. • L. G eorge i Brlan-d odbyli dluż:-yą 
naradę, w  czasie k tórej -porozumieli się co do w s- 
fumków zw ołania tn-iędzynarodowej kou-feretn:-5: -.- 
kononńcznej o raz  określili jej progran,. wytar.-.:,- 
jąc s-tawowcz-o w szelkie sp raw y  polityczne.

Konferencja będzie się zajm ow ała w 5 ■łącznia 
spraw am i ekorom icznem i i fi-nawsowemr. bęćzie 
się sta ra ła  popraw ić w alutę, ożyw ić y-Ttniane le 
w aró w  o raz  uregulow ać ruch ma rynku ś c c . . - -  
r y m .

PradopotfcftmJe
Niemcy i Rosja będą zaproszone, do w zię

cia udziału Mt konferencji.

Ud-zia? Rosji nie będzie w  piczom przesądza} 
spraw y, uznania rządu sow ietów . A m eryka będzie 
•prawdopodobnie rep rćzen tow ana przez p rzedsts- 
wicieli w  ch arak te rze  obserw ato rów .

Cannes. — M inistrowie państw  sp rzym ierzo
nych  om aw iali propozycję L. G eprgea, w ećłe: k tó 
rej Niem cy nie zdolne do zapłacenia w  terminie 
ra t 15. stycznia i 15. lutego w  kw ocie 600 milio
nów  m arek  w  złocie, m iały  zapłacić w  rym o- 
k re sk  -tyik-o 500 milionów .marek w  ra tach  mte- 
sięcznycfc po 125 milionów m arek w  zincie do 15. 
kw ietn ia. Po tow a sm ny  w ypłaconej p rzy p ad łab i7 
Belgii. k-iórei p raw o  pierwszeń-srero w^-gasłob:-,’ 
w  -roku i923. Ań.glja o trzym ałaby  60—80 m iijopcif 
m arek. W iochy  zrzekłyby  się. znacznej częśK 
przypadającej na .nie k w o ty  80 milionów, na co 
zasadniczo zgodziła się delegacja w łoska. -  P ra 
wa Fra«e.vj nie. /.ostałyby  zupełnie naruszone. --

Po przem ów ieniu P rez. Neunianna i sekr. 
Sm olickiego w śró d  hucznych oklasków  przy jęto  i 
polecono w y s ła ć  natychm iast do P rezyd ium  Ra
dy Miejskiej w  W ilnie do rąk P rezyden ta  B ań
kow skiego następującą d ep eszę :

„Zebrani w  dniu 5. stycznia 1922 na u roczy
stości łam ania się opłatkiem  wigilijnym członko
w ie „Sokola. tV“ w e  L w ow ie przesyłają W ilnu i 
m ieszkańcom  -'icBti wileńskiej zapew nienia b ra t

nie; miłości i w yraża ją  głęboką w iarę, że już 
w kró tce  droga ta sercu polskiemu drielm ca w róci 
dc Polski ku spefcieniu naszych najgorętszych 
życzeń,

Niecit żyje W itao. niezdobyta tw ierdza i nie
zniszczalne ognisko polskiej potęgi duchowej!

P rezes  „Sokola !V4'- Neunmn». sekret.:- /  
Smolić id*'.



a

S p raw a w ejścia w  życie na okres trzyletn i ukła
du  w iesbadcńśkiegó ' oraz układ  fin an so w y ' z ' 13. 
sierpnia z. •rokn b y ły b y  poddane rewizji na ko- 
arzyść Francji. .

P ro jek t angielski podaje system  gw arancji w 
i sp raw ie  u p o rząd k o w an a  gospodarki fh-i&usowcj 
'R zeszy  m ianowicie' kontrolę Reichsbanku podnie- 
Isienie ta ry f pocztow ych i kolejow ych, taksację 
]weg-ia niemieckiego.- ograni-czmie obiegu p im ią- 
jdza papierow ego, w reszefc  dokonyw anie w y p ła t 
i dew izam i zagranicznym i, k tóre przedostają  się do 
i Niemiec w  zw iązku z niemieckim eksportem .

C annes. — M iędzynarodow a konferencja dla 
f ekonom icznej odbudow y Europy będzie zw ołana 
jw  .najbliższym  czasie. — Na tę konferencję -będą 

- zaproszone Niemcy! i Rosja. T a  o sta tn ia  pod pe- 
j-wnymi w arunkam i.
; P a ry ż . — Jak  .donoszą z  C annes t .  G eorge 
!w sk aza ł na P ragę , jako ewenftiabną siedzibę przy
s z łe j  -konferencji gospodarczej.

Londyn. — S praw ozdaw ca „Daily Mai!“ do-
;iios.i z Cannes, że na pierw szem  form alnam  posie
dzeniu R ady najw yższej, k tóre  odbędzie się dziś 

l— każdy  nrem jer wypow ie' sw e poglądy na sy 
tu a c ję  gospodarczą nie poruszając sp raw y  rep a 
ra c ji. Na w czorajszej konferencji angielskiego kan
c le rz a ' skarbu  ż ' belgijskim m inistrem  skarbu  Rel
igia odm ów iła stanow czo w yrzeczen ia  się p ierw 
szeń stw a . Rów nież h a  propozycję ańgil-ełską zao- 
ijflarującą Francji skreślenie długu państw ow ego 
.w' Angljl, w ynoszącego  600tniljonów  funtów  sz ter- 
Kngów poci w arunkiem  zgody francuskiej na  
zmniejszenie, ogólne* sum y długu niem ieckiego — 
F rancja odpow iedziała odm ownie.

Paryż. — Sprawozdawca „Petit Parisien* % 
Londynu donosi, że w  sferach państwowych po- 
twherdza się iż L, George chce stanowczo poru
szyć kwestię równowagi gospodarczej i w mowie 
,/poprzednio' uiożionet przedstawrl wyczerpująco 
swoje exT"Ose w  tej sprawie.

!. D onoszą rów nież z  Catm es, że  W łochy po 
nie jakiem w ahaniu p rzychy liły  się do planu p |a - 
Thlcżegp zaprojektow anego jjrze?  L , . O c« tge’ą . ,w. 
ilmieoiti. W ielkiej B ry ta n ji. a na tom iast Belgia p -  
(SUtła iżdłpwana.

Cannes., — Francuscy i  angielscy delegaci %

P. Adam Chętnik, au to r cennych monografii 
0 K urpiach i znany działacz na pograniczu m azur- 
skicm , og łasza odezw ę, w której p rzedstaw ia  tra 
giczny stan  rzeczy  i p rzestrzega, że stracim y 
M azow sze pruskie bezpow rotnie, jeśli robocie 

i niemieckiej nic p rrzeciw staw im y sw ojej: stałej i 
i planow ej.

W  lipcu Ió20 r. — pisze on — przegraliśm y 
pleb iscy t na M azurach P ruskich . W iem y w szy - 

’ scy  w  jakich w arunkach  odbyw ała  się agitacja 
na rzecz  Polski, jak rów nież i sam o głosow anie. 
K om itet m azurski, działa jący  ńą terenie M azow 
sza Prusk iego , nie miał ani sw obody  działania, 
ani żadnej praw ie opieki; siedziby sw ojej — jako 
punktu operacyjnego — nie m ógł m ieć w  stolicy 
M azurów , Szczytnie, lecz dalej nieco w  O lszty
nie, na W arm ji. C ała  akcja nasza  natknęła  się od- 
razti na w ielkie przeszkody. Dość zaznaczyć, że 
po przyjeżdzie na teren  p lebiscytow y, kom itet 
m azurski zam iast o pracy , m usiał m yśleć o b a ra - 

1 ku szpitalnym  dla sw ych  kilkunastu praeow m - 
ików , k tó rych  N iem cy pohili. Mieli też Niem cy go
to w y  przeciw ko nam  ap ara t bojów ki, organizacje 

- hakatystyczne , policję, sk ładającą, się z oficerów  
h. arm ii niemieckiej, poza tem różne uzbrojone 
bandu 1 moc szpiegów  i przekupionych zm em czo- 
«ych  M azurów . G w ałtow ny  te rro r, znęcanie się 
nad ludnością m iejscow ą, czującą po polsku, 
rozpędzanie zeb rań  1 w ieców , tłuczenie szyb  w  
budynku, gdzie operow ał kom itet plebiscytow y, 
oto ob raz  rów noupraw nienia naszego na terenie 
m azursko-w arm iskim .

Nie sp rzy ja ły  też nam  i okoliczności zew nę
trzne. B rak  ustalonych, granic Polski, chaos w  
/rządzie, spadek w alu ty  i najazd bolszewicki — 
w szy stk o  to spraw iło , że M azurzy w  olbrzym iej 
w iększości poszli tam , gdzie działał na mch po
strach , siła b ru ta lna  i dobrodziejstw a, sypane im 
hojnie przez hakatę. i.

GAZETA LWC>WSKA-*2:'dhfe % s fc ^ jłfa  ;I92£
m̂l̂ nwiiunmr.1!ini.M■wnirmnwr.iiinininn ■>
kazują rów ną  w strzem ięźliw ość w  -kwestii konfe
rencji, k tó rą  B ra n d  i l.ouoher nacii z Lloyd Ge
orgom i sśr R obertem  R om etu . Zdaje się, jakoby 
po-giądy obu prezydentów  ’ • m inistrów  cd czasu 
w ym iany zdań w  Londynie uległy w idocznym  
zirnianom.

Lloyd Georjfe rua zam iar zająć się p rzede-
w szystkiem  odbudow ą gospodarczą Europy,

co jest jego zdaniem, w ażniejszem , niż zadanie re 
paracji. F ranc ja  przyznaje, żo stanowisk© Anglii 
.jest do pew nego stopnia uzasadnione, jednakże 
ociibudówa może następow ać ty lko etapam i i w y 
m agać będzie dłuższych term inów .

Francja jest zdecydow ana p rzy łączy ć  się do 
zapatryw ania  Anglii;, jednakże kwestia, -odszkodo
w ań pow inna być  od tego w riezateżm ona. F ran 
cja m a pretensje do  Niemiec, od zaspokojenia k tó 
ry ch  z a le ż y ' w  w ysokim  stoimu; rów now aga bu
dżetow a kraju.

J e s t  nłcntożłlwem  żądać  od Francji, aby  po
n iosła ofiary 1 zrzekła się tego co ssę jej należy.

Lloyd G eorge .gotów' jest przyzruiO F rancji 
pew ne korzyści, a rmlauowlcic rew izję układu fi
nansow ego z d ira  13. sierpnia w  kw estii oszaco
w ania . kopalń. - Francja- uzy sk a łab y  w  ten sposób 
300 milionów m arek w  zlocie. Atoli Belgia, .letórei 
przysługuje p raw o  p ierw szeństw a, m usiałaby 
się zgodzić m  te  propozycję. Zdaje się, że delega
ci angielscy w ro g o  są usposobieni w obec w sze l
kiego postępow ania, k tó rę d y  rmał© na celu za rzą 
dzenia p rzym usow e w zględem  Niemiec. Anglia 
zgodziłaby -się -na w zm ocnienie kontroli gospodar
czej nad Niemcami, jednakże pod: w arunkiem , że 
kontro lą  ta  nie narusza łaby  suw erenność; Nile- 
cniec. ,

.Rzym , - r  Banow i w yjechał do C annes w  to
w arzy stw ie  ciała dyplom atycznego o raz  d y rek to 
ra  banku generalnego  Rossiniego.

K óalgsw ustediausen. -  „L-akal Auzciger" do
nosi z Cannes, jakoby podróż R athcnaua de C an
nes nie jeża  la  w  ram ach życzeń koalicji. W idocz
nie —  konkluduje dziennik — : -różnice -między An- 
glią-.a Francja m aja  być -tozstaHisraiEle - kosztem  
Niemiec. -i.,.:.. .,.

irash Pruskich.
P leb iscy t przegraliśm y, ale to  nie dow ód, że 

m am y zapom nieć; o  M azurach, że m am y się w y 
rzec tej ludności polskiej, ogłupianej p~zez setki 
la t dziesiątkam i sposobów , niem czonej bezw zglę
dnie przez nauczycieli i duchow nych niemieckich, 
otoczonej zgra ją  szpiclów  i żandarm ów  pruskich.

M azurzy  nie w szy scy , są zniem czeni, jest 
wielu jeszcze dobrych P o laków -pairjo tów  u w aża
jących za p raw dziw ą sw ą m acierz jedynie Polskę.

Niemcy 'po w ygodnym  dla siebie plebiscycie 
na M azurach i W arm ji, uw ażają, że sp raw a la 
m iedzy niemi a Polską jest już ostatecznie załą-. 
tw iona. M yślą też o zupełnem  uśpieniu duszy 
połskiei w  M azurach. R óżne organizacje hakaty-, 
styczno-pruskie pracują energicznie — z jednej 
s tro n y  nad zupełnem  zniem czeniem  naszych  ro
daków  Pniso-w schodm cii. u z drugiej nad szkalo
waniem  Polski i obm yślaniem  sposobów  o pod
kopaniu jej by tu  ekonom icznego i politycznego. 
U praw iają też nad granica pruską m asow e szpie
gostw o na swohą korzyść. Dość pow iedzieć, że 
co sie stanie v nas w  pow iatach, graniczących z 
D rw am i, to za parę dni. a naw et na drogi .dzień, 
już Niem cy są o tem  poinform owani. W iadom ości 
te Niemcy w yko rzy stu ją  przeciw  nam, sta ra jąc  
się na naszą szkodę ujaw nić k ażdy  nasz b łędny  
krok już „to w  adm inistracji Państw ow ej, odbudo
wie lub innym dziale gospodarstw a krajow ego.

Nie darow ali też Niem cy M azurom -patrlotom . 
Podejrzanym  o sprzy jan ie  Polsce działaczom  
m azurskim  zaczęto  u rządzać  szykany , p rześlado
w ano ich i. bito. U praw iano też. w, stosunku do 
M azurów -Poląków  gw ałtow ny  te ro r: rozbijano
chaty , pluto i obrzucano błotem  i kam ieniam i, u- 
rządzano form alne napady  i w ypędzano  z w iosek 
rodzinnych; W ielu z nich uciekło w  Poznańskie, 
inni przedostali się p rzez granicę i osiedli sami 
lub z rodzinam i t; nas, w  pow iatach kalwieńsk*m,

’ ostrołęckim ziemi Łom żyńskiej lub w różnych

i» T  wił mmęn*

m iejscow ościach ziemi P łockiej. Zajęli się ci Ma
zurzy  handlom kib rzem iosłam i i pracują z po
żytkiem  zdała od sw ych  gniazd rodzinnych. O 
M azurach tych pow inniśm y pam iętać i nie po
zwolić. by za sw e p rzyw iązanie  do Polski, za  
przeciw staw ienie się hakacie cierpieć mieli u nas 
niedostatek  i biedę.

M azurzy , pozostali w P rusach , żyją w  roz
m aitych w arunkach . JedniJ zam knięci w  sobie, 
utaili sw ą polskość głęboko w  duszy i milczą, 
c.zekaąc na lepsze czasy . Inni pogodzili s :e zup?.I- 
r;ic z losom i, uw aźaąc, że w szy stk o  skończone, 
uw ażają  się tylko za obyw ateli pruskich. Inni za- 
w ziętsi Polacy, są albo w dalszym  ciągu p -rośla- 
ćlowan? i skazan? na zag ładę, albo też naodw rńt 
- - są faw oryzow ani przez N ienpów , mają w szel
ką pomoc i ulg!. Nie w olno też czy tać  im wsin 
polskich, ani rozm aw iać pp  polska; To w szystko  
m usim y w ziąć pod uw agę.

. Nl.e m ożem y też  zam ykać oczu 5 na to,, ęo 
Niem cy robią u siebie w ogóle na naszą szkodę, 
co obm yślaiq na naszą ruinę lub zgubę. Niemcy 
me śpią. ani bankru tu ją , jakby  ió niejeden m v- 
ś!kL W?etnv, że są fam partie . 1 F vc m yślą o od
w ecie za Pom orze. Poznańskie i Ś ląsk powM- 
dają, ze spotkała ich k rzy w d a  i /n iespraw iedli
w ość!... Różne know ania do załatw ien ia z nami 
porach rod"! zbroinctro tam są. boiówki sic o - 
ntżują, m łodzież się ćw iczy, bron jest grom adzo
na. A dopóki tak  jest, to /n a s z  w ąski kutw tarż.. 
p ro w ad zący  dó m orza, jest zaw sze zagrożony i 
niepew ny.

S pry tn i Niemcy, będą cbc’\ ’i pow rre  t>śn'ć 
n ieraz naszą czam ość, będą może i dcFkafni d!a
nas t ustępkw :, niejedną też um ow ę handlow ą czy 
inną z nami podpwzą.

Ale nic w ierzm y hakatomT Niemiec, to za- 
c c k ły  nasz w róg , k tó ry  irzym*  jeszcze połą d e  
zy„-iv!,( nasze.; w raz  -z G d ań sk iem ;. k tó ry  w.ywk?- 
szczał i wy-dzrodziczał naszych . rodaków  ' ż • P o 
znańskiego. k tó ry  pławi? się vvc krwd Ślązaków  i, 
l-fó ry  yvyd'Z;era? I do dziś '.vydz.’e-ra dusze polską 
z M azura pruskiego. O iem parpictaim y,j nie łudź
m y sic. że z NicrncamS będzie "prcdlco jakak-ohcięk 
pFżj/jaźń;';  ’

MiTciny, że p raca o św iatow a polska; oa-. l a 
zurach me m oże być  p rzerw ana, ale rozum iem y i 
fo. że rnc może być io  -praca, doryw cza., armator
ska, Niemcy na sw oiej -stronie pogran^-za wrodaią 
na akcję w rogą przeciw ko nam  wielkie sum y, 
dyiknją wiele gazet, godzących w  nasz  byt*pań* 
s tw ow y , '

M y tmisimy rohkś to sa m o !!
C ały  pas ppgrari.iczny -od D ziałdow a i M ła

w y, aż do G rajew a i S uw ałk  w inien bipć zrzeszo 
ny w  szereg  organizacji, z pfz.yśw»ecającsł im ide- 
ią; nile d ar Mazurów- N iem co m ! Ocalić M azurów  
od zniem czenia ?

Ń iełn iecko-hakatystyczny  pochód ..Na w schód* 
(D rang nach O sten  !) irmtsi się rozbić o  nasze 
nieprzedaw nione hasło : Do m orza !

Całe pogranicze .-Prus. W-sc-hodln?ch  w inno czu
w ać nad tem. by  śledzić ba.oznle k ażdy  k ro k  
Niemców, b v  dem askow ać ich zam iary  i sz:ple- 
gew stw a. O bow iązek  czuw aofa nad  M azm/am; 
spoczyw a na całej ludności św iatłe j pogran icza, a 
zapom inać o tem nie powinno i całe sp o łeczeń 
stw o polskie. .

P am ięta jm y , że Niem cy an i chwili nie p ró -  
ż-nnją i jeżeli w  zam ierzę nilach swoich- nie bęc-ią 
mieli sprzeciw ił, to za lat 10—15 nie będziem y  
mieli ani jednego Mazmra P o laka  w  sąsiedhic/i 
Prusach.. M azurzy-P o lacy  potrzebują od nas o;- 
tuchy. pom ocy i opieki m oralnej, czego dziś nie
ma. A dobrze tam  się nie dzieje. G dy sta rsze  po
kolenie m azurskie — na -pół *ub w  części jeszcze 
polskie — w ym rze , m łodsze bedzie do c.tia zniem
czone. urobione zaś odipowiednkł przez prace h a- 
Ira tystów  będzie stanow iło  przednią s traż  niem
czyzny  -w P rusach . M azur pruski, to  jeszcze dziś 
..niemiecki Polak* — jak to  nazy w ają  — nkarfny 
i -boiaźliwy, choć mówSący po polsku; z  M azura 
takiego, gdy  o .nim zapom nim y — urobi się 
gorszy  stokroć „polski Niemiec" — nasz zaciekły  
' róg , nasz żandarm  i nasza hańba -po w szystk ie  

wieki -
Do tego. nie dopuśćm y nigdy !



* m t i .  t m . 3

K a m p a n ia  w ile ń s k a -
wam ?. w s-ta-teich daeijcH rttcłt w ybór-

ta® 1 w  akręg-acfc. wkwsłridh ożywi# się. laraciotie. — 
Spodsiowa®^ jes t dużsi frekw encja, k tó rą  osłabić 
•mogą je-dynle -opady atm osferyczne, n isk i i>acsśtwxi 
■kultury i twe zrazum ieiKe zasad  ordynacji wyfoor- 
'czM pow odujące tek fe  wedo&fcidinoścs, jak ti. p. 
'p n ^ a z y w a i i ie  p rzez k-tófcSety w w j j f e  .w a lc a  
jgłosów za  p a ś m ia tó w e s n  m ężów, -które .to głosy 
jzostir/ą uniew ażnione. U dział żydów  w w yborach  
•jest dość znaczny . Bfedomisjid w okręgach  Ko- 
.maje, S w aędacy  i. Bracłarw wystawSti w łasne  li
s ty  w  k inyd i z-iś ohregstch głosują na łfety poł- 
■sfcte.

W ilno.   'W rogie w ybńrom  caynutiSó' Htew*
slde szerzą  k ła-H iw e w & óom ośd  w  uadzfc# od
ciągnięcia od jamy w yborcze j części w yborców - 
‘M iędzy intrenn głoszą one fałszyw e wieści o rre* 
korneat odłożeniu term in u w yborów . K onssarja t

Intrygi b, kratowej Z jtj.
„8 Obr Abendblau" donosi, jakoby była kró

lowa Zyta jadąca do chorego dziecka w bzwajcarj? 
zamierzała zabrać ze sobą i>. następcę t»onu Ottona 
j wraz z nim udać się do Budapesztu, aby wziąć 
odział w zgromadzenie r.atrodowem. Ma zgromadzeniu 
■narodowein ma ona odczytać deklarację ii. króla Ka
relia, w której tenże donosi o swojej abdykacji i
prosi zgrom adzenie n a r o d o w e ,  aby jalto 
praw ow itego  następ cę  pow oła ło  na tron 
syna jego  Ottona.

w yborczy  polecił zatem  iuofccśariarjusżom ap ara
tu  w yborczego  sp rostow atae fedszywych w iado
m ości sprzeew jycb zupełnie z faktycznym  sianem  
rzeczy . W ybory  odbędą s«ó b e /w aru n k o w o  w 
duin S. styczniu br.

Wilno. ••- (AW .) Wedle nadesziyeh tu Mor- 
ma<y£ w Udzie odbyły się tajne narady żydów, 
komuuisitkw. e serów białoruskich i emisariuszy li
tewskich w sprawie zmiany dotychczasowej tak
tyki wobec wyborów. Podczas uared wysunięto 
projekt wzięcia udziału w glosowaniu. Projekt 
jednak odr-zucorK) wobec pe-wwej przegranej ltst 
antypolskich. Osłatec-znie uchwalono agitować za 
absenteizwieu) celem eweut. unieważnienia wyfari* 
rów. — Na. decyzję -powyższą w płyną? faks, że 
wszystkie odbyte w powiecie wiece wykazały 
przychylny dla Polski nastroi.

■nam

l ip e r e i iO M ia  rss^isIto-FomunsMe
B ukareszt. R ząd rum uński ukończył w ym ia

nę depesz dyp lom atycznych  z rządem  ••bolszewi
ckim, k tó ry  zarzucił m u szereg  w ystępków  sprze
ciw iających się zasadom  neutralności. Miedzy 
tnaemi prostuje rząd rum uński w iadom ość, jako
by  p rzyw ódca pow stania ukraińskiego Macłrno 
miał schronić się n a  tery torium  rum uńskie. R ów - 

' nie ł gruntu fa łszyw ym  jest zarzu t ag resyw nych  
działań Rumunii p rzeciw ko  Rosji. Rumunia s ta ra  
się p rzestrzegać  ścisłe neutralności, czego dow o
dem jest znaczne w zm ocnienie s traży  gPąiticzenj i 
surow e środki ochronne przeciw ko w szelkiej imi
gracji Z R osi’-

płatniczych, w yjaśnia się ze s trony  m iarodajnej, 
że na podstaw ie ustaw y  o obow iązku zgłaszania 
dewiz i w alu t zabezpieczone są  od sekw estru  w a
luty i dew izy, które by ły  w posiadaniu w łaśc i
cieli w dniu 22. grudnia l.93i i zrastały zgłoszone.

N atom iast nie są w olne od sokw estru  w alu ty  
oraz dew izy uieżgłoszone jakotei: te, k tóre  zosta 
ły naby te  po dniu 23. grudnia z. r.

SrtwtstF łb c y b  w alał w  l id n io .
U rzędow o donoszą z W iednia: W obec k rążą

cych w śró d  publiczności, pogłosek, że jednocze
śnie z przeprow adzeniem  obow iązku zgłaszania 
dewiz i w alut nastąp? sek w estr  obcych środków

Z H ostey  no Wawel.
Z M oskwy' donoszą: W y słan y  dnia '21. gru

dnia tran sp o rt z rzeźbam i sali poselskiej na .W a
welu, k tó ry  w  m yśl uchw ał m ięszanej komisji 
wspólnej winien by ł być stąd  w y s ła n y  przed  15. 
grudnia, w skutek  zlekcew ażenia odnośnych po
stanow ień przez pełnom ocnika sow ieckiego zo
sta ł za trzym any  w  Mińsku. Pełnomocnik’ rosyjski, 
nie czekając nu przybycie transportu , k tó ry  z w i
ny w ładz  kolejow ych sow ieckich nie został w y 
s ła n y -w  w łaściw ym  - czasie, odjechał do M ośkw jć 
zabierając ze s o b ą . pełnom ocnictw a rosyjskie, u- 
poważniające- do oddania pow yższego transportu  
m  granicy, pełnom ocnikow i polskiemu. W ładze 
rosyjskie graniczne za trzym ały  tran sp o rt i ocze
kują przybycia nowego posła z  M oskw y, zm usza
jąc pełnom ocnika polskiego do w yczekiw ania na 
stacji w  Mińsku.

Tanieje!
Z W arszaw y  donoszą:
Komisja dla badania w zrostu  kosztów  u trzy 

m ania złożona z przedstaw icieli rządu, organiza

cji p rzem ysłow ców  i  organizacji robotniczych na 
posiedzeniu odbytem  w  dniu 5. fcm. ustaliła, że 
w  miesiącu grudniu 1921 w  porów naniu z miesią
cem  listopadem  tegoż roki.?, koszta u trzym ania 
rodziny robotniczej złożonej z 4 osób ule o trzy 
mującej deputatów  zm niejszyły się o l ‘S6 ,

lMipiiiń jjłta io  ieneteto 
p iji p. ta iła .

Jak podaje *Kurjer Polski* naczelnik główni] 
komendy policji państwowej p. iienschel z powodu 
choroby podał się do dymisji, która została przyjęta.

Z b  s p r a w  w o j s k o w y c h .

Mianowania wśród wojskowego ducho
wieństw a k atoHchiego.

Naczelnik 1’sństwa i Naczelny Wódz zatw ler 
uzi!: biskupa polowego ks. dr. Galla Stanisława 
w stopniu generała dywizji, u> randze Dziekan,ów ge
neralnych (generałów brygady), ks. Niewiarowsk.ego 
Antoniego, ks. Boguckiego Karola (Lwów), ks. Niez
goda Pietra. Dalej 0 ks. dziekanów w randze płk., 
21 ks. proboszczów w randze ppłk., 41. ks. star
szych kapelanów w randze majorów, 67 ks. kapelanów 
w randze kapitanów. f. s.

Z t t ip k  sdsBOtetlai p s ls k ii  
w e t e r n ie .

Z wiązek Adwokatów Polskich we Lwowie nad
syła nam następujące ogłoszenie:

Orzecznictwo sądów: ostatnich lat wykazuje 
stałe obniżanie się poziomu wiedzy prawniczej. Bez 
względu na przyczyny tego zjawiska nie wolno nam 
przypatrywać mu się bezczynnie. Do przeciwdziałania 
czuje sic przedewszysfkicm obowiązany Związek adwo
katów Polskie;?. W tym celu Wydział Związku opie
rając się na bardzo 'dodatnich deświaoczemyycb' f. bit. 
poprzednich, wzr;awia os antyczne zebćbnbt dvsku-.jvjnu • 
tiad tskiirf: ' orzetzettlaini z prawa cywilnego i kar-> 
neyo. które wykazują rafąrc sprzeczności z obawiz- 
zuiącero prawem.

lematy tezy należy’ brać tylko z orzeczeń już 
prawomocnych i spraw już załatwionycch.

Zgłaszać je należy, w sekretariacie Związku 
(kol. dr. Nicduszyński lw ów , ul. św- Mikołaja !. ,-») 
z równoczesnym przysłaniem odpisu orzeczenia.

Po przyjęciu t ustaleniu tery przez speejalną 
komisję Związku i porozumieniu sic; z referentem bę
dzie teza podaną do wiadomości członków Związku 
adwokatów połsk ch i sędziów małopolskich z rów’- ' 
nocze nem zaproszeniem na zebranie dyskusyjne,

P. T. Koledzy zam ejseowi mogą ialto referen.:; 
zastąpić si> w refera ie Kolegą miejscowym. Doniosłe

M a r ja  B a ń k o w s k a ,

T A N C E R K A .
PCSWIEŚC,

wiąg- dalszy.) ,

S tosuokł jej z  rodziną, u ło ży ły  się  w  ten spo
só b , że ciotka M atylda Toczyńska I M arynia nie 
'zn a ły  jej zupełnie, nie w ym ieniały  n aw e t n igdy  
je j imienia i irazwśsika, zaś  H eu iyk  byl u nici co 
dziennym  gościem . Ludw ika nie p róbow ała  naw et 
oix>nować, nic krepow ała męża nigdy i w rti.cz-catt, 
postaw iała my zupełna sw obodę.
; B yła między nimi niezmąoorw!' zgoda i har- 
jmonja, nigdy żadjme.i setsny itazdlrości, najntirici- 
szego nieporozumienia. P rzychodząc do donm o 
jakiejkolw iek porze, ozy pow-ra-cająe z. podróży, 
.z a s taw a ł zaw sze dom  ck h y . w y tw o m y , w ygo
dny i z żoną rozpoczynał rozm ow ą, jakby ją

1 p rzerw ał wczotraj.   M ądra była paań L-iidwika
Teczyńska z domu Meyrmig. Po ojcu, ...... k tó ry
chłopoem m ałym , sp rzedaw ał po ulicach zapałki, 
a dorobił sic milionów — odziedziczyła niezłom ną 
wolę, energjc i rozum. Ten astatn i p rzym iot na- 

‘kazyw ał jej usuw ać się w  cień, czynić ten cień 
■chłodną, miło oazą w ypoczynku, stw arzać  koło 
"kochanego człow ieka atm osferę wygodiy i wy* 
'kw hstu, p rzyzw yczajać  go do tej u tn tosfery , o 
H iotywaJ go jn-ią ckfhi^ nieznacznie, w y trw ałe . —

Nigdy, nikt nie m ógłby nazw ać  despotką, tej 
chłodnej, bladej kobiety, o jasnych bardzo  w ło
sach i drobnych, regularnych rysach tw arzy , a 
jednak do tąd  -zawsze spełniała się jej w ola ; nigdy 
gw ałtow nie, ani przem ocą, ale zaw sze tym  sa 
m ym  pow olnym  niezaw odnjm i system em .

W szak , gdy  ją  T ęczyński poznał na bak; 
przed Jaty, pośród fuzrna takich sam ych panien, 
na m yśl mu nie przyszło, aby  ją w yróżnić, aby  
się do niej zbliżyć, a. -ona, kochając go od-dawna 
już w ted y  sobie pow iedziała, że za w szelką cenę 
dostać  go musi — i dostała.

A teraz  w dalszym  ciągu prow adziła grę, 
której celem było zdobycie już nie podpisu na 
kontrakcie ślubnym  i żółtego kółka na palcu, ale 
pozyskanie jego praw dziw ej istoty.

Szła spokojnie, w y trw ale  -po obranej raz  dro
dze, a droga ta  by la co raz  łżejszą; coraz częściej 
spo tyka ła  pozrzuęcRie kw iaty  po drodze, czasem 
jakiś pow iew  przyn iósł ' jej! fale pow ietrzną, w 
której drgał zapach rozkw itłego  ogrodu, ogrodu, 
k tó ry  gdzieś daiełao u krańca tej drogi kw itł, a 
by ł yei celem,

•••• Jeszcze parę  lat, kto wie, może m iesięcy 
  pow tarzała  nieraz, kurczow o zaciskając po

w ieki, aby pow strzym ać łzy, gdy czasem  w  glo
sie męża zad rg a ł jakiś cieplejszy tan. gdy spędził 
w ieczór w  domu, lub pocałow ał ją. trochę se rd e 
czniej, dziękując za coś. - Niktby nie przypuścił, 
że ta  z-imna, /, pozoru z u k * ^ - ' -łwoperameTita po-

zbawdorta kobieta, -potraf? kochać tak silnie i tak 
nam iętnie.

Z -Moniką T arłów  iecką spotykała się ocl czasu 
do czasu na roziriahy-Tch dobroczynnych ..óbrzę* 
dach“, gdzie sam a w ystępow ała  -jako „patror?es* 
sa“. zaś śpiew aczką -była tą. uproszoną o „Jaska-.
w y  w spółudział.“   N iezw ykłego -taktu i pa.no-'
warńa nad  sobą trzeba było, alri’ w yjść obrosną 
ręką z tych zhlłżeń, które się s ta w a ły  poproś:-: 
przedstaw ieniam i dla .szerokiego koła jej znak ■ 
m ych. P rzedstaw ieniu  te jednak w ostatnich cza 
sach kończyły  się zazw yczaj jej sukcesem . — N; - '• 
ka. mimo. że od szeregu la t trzym ała w  dłoni to, 
o co ciągle \valczafa tam ta. Mimo. że b y ła  tv 
stroną zw ycięską i tryum fującą zaczynała p rze
gryw ać. Zmieniła się: i zmieniła sie na nieko
rzyść, zatraciła  daw ną ^w obodę i wdzięk, sz tu 
czne życic na deskach teatra lnych . po®ostawia.:
poczęło na niej meodzowste., fatalne ślady.   Oć
pew nego czasu poczęła się trw ożyć; p rzesiady
w ała długo przed żw-ierda-dłern, 'oo-dając swoją 
ładną, jeszcze zaw sze ale już szmłn-ką zańs^czottą 
tw arz , wrm-wśała -w siebie, że są to urojenia, ale 
•nie m.ogfa się oprzeć fatakTym przecz-udosn i sie- 
pokojom. Może to zresztą  i nie by ły  urojenia?...

(Ciąg dałsay nasłapU
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*pływ  tak ch zebrań powinien w. starczyć za wizelką 
zachęt? do jaktisjiiczńieiszęgo zgłaszania tcm stu.

Pierwsze (w tę,me) zMbr.nie dyskusyjne odbę
d zie  się d i a 7. stoczn ia  b. r. o godz. 7. wieczorem 
•W sali Po sit. to w. poiitechn., (ul. Zim arowi za i.. 9.) 
nad ba dzo akta Inym tematem. Kiłua orzeczeń Naj- 

. wy S'ego sądu, wy; .śn ających U -t&WQ 0 iiCbWit 
WOJ n i f .  R .fer nt W .  ĆLn Peracld.

Na zebranie to zip  asza W yJziji prócz Czfoi 
•Tiów Zwiąż,tu także Sędziów poLkich 5 Towarzystwa 
p awniczego we Lwowss.

K R O N I K A .
ITa^ndarz: Niedziela 8 stycznia. Rz.-kat.: 1 po

3  Rr. — Gr.-kaL; Sobor P. B ;h. —* Słowiański : 
M ś.sław a.

Poniedziałek, 9 s ‘yczn|a. Rz.-kai: Marcjanny.—  
Gr.-kat.; S.efaua Mucz. —  Sic v. Liński: W łady mira.

—  U th ł nam Się dzi-ń dzis^iszy. Jest 5 śniegfi. 
podd "stukiem i temperatura zimowa, a niedokuczlr 
W3 (— 2° C.) i powietrze spoko ne. —  Tyiko takich 

.d i iw ę c e j .  a go <vw śmy puść ć w nlepam.eć wszyst
ko, co dotąd pizeskroaafa zima!

—■ M arszałek  Trątrpczyńsfcś powrócił t  wy-
poczynku ś* L ii.c z n e g o ’z W .eiksoolski.

■— Pass> p c lsk i w Paryżu. Maurycy Zamoyski, 
.przybył do Wsrszawy.

—  P osied zen ie  koaiSte?” e b y w a te ’sk lego
■urządzającego 59 rocznicę powstania 1863,4  roku 
cdb.dKe się we wtorek d n ii 10 b. tn. w małej 
‘sali ratuszowej o godz. 16 3 0  (4 3 0  popot.

—  V' łg a r s tw o  8k i bu stwierdza wobec pnd- 
>nies'onycu -•> niektórych pismach zaizuió,v ptzeciw  
'd. iegatowi Mini: lerstwa skarbu dla spraw dewizo
wych we Lwowie, źe w s ystkie te zarzuty polegają 
na nieznajomości rozporządzeń i iustrukcyj M inis.er- 
'stwa slrarbu.

W szczególności zaznaczyć miałeźy, i i  d eL g ii 
.^ jrjistęrstw a skatbu dla spraw dewizowych we Lwo- 
'Wi& uiie 'był uprawniony qo odmówi n it zaciągmęcii 
w rejestr konrsionerów dewizowych i wydania odpo
wiednich zaświadczeń tym firmom bankowym i spó>  
;dzi Iniotn kredytowym, które jako takie prawnie is t
niały i zaciągnięte były do rejestrów handlowych.

—  Z I n  w er sy le tu  Jana Kazlmia za  w e  Lwa-
Wie W nr. 258  i 298  „Słowa Polskiego" z dnia 
14 czerwca i 9 lip ca 1921 podniesiono przeciw prol. 
di. Adamowi S .łow ijow i, jako kierownikowi kliniki 
pelGżniczej i s „ k ły  położnych, zarzut uwłacz jący 
jego oDowiązhom i godności profesora, jak.by nad
używał powyższych zakładów publicznych dla swoje 
prywatnej praktyki, a zatem cła celów zan b kow yci. 
Z powodu tych zarzutóur przeprowadzono dochodze
nia, naprzód na polecenie M  nisteritwa zd owia pu
blicznego przez dyrektora okr. HJ zędu zdrowia we 
Lwów e dr. M kołajskiego, następnie zaś przez komi
sję dyscyplinarną senatu akademickiego Uniwersytetu 
Jana Kazimierza. Na podstawie wyników obu tych 
d chodzeń, senat akademicki doszedł do przekonania, 
i e  sk ieow an e przeciw prof. dr. Solawijowi zarzuty 
powyższej treści są bezpodstawne.

—  Zttem obllizow anj. M inisterstwo S. W. w y
j a ś n i ,  ie  o ic e io w i;  przeniesieni na własną prośbę 
do rezerwy nie m3ją w myśl art 13 ustawy tym
czasowej z 28  listopada 1920 prawa do tak zwanej 
odprawy, tem samem odpada zntem prawo do je
dnorazowej zapomogi demobilizacyjnej.

„Pizegłąd Wleczorry* dowiaduje się, te  ofice
rowie rezerwowi korpu u weterynaryjnego objęci tak 
zwaną 1. listą re erwy, którzy dla jak th  olwiek po
wodów czasowo pozostaną w  służbie 'czynnej, mają 
być natychmiast zdemobilizowani.

—  I w e  fa ry z a c ja  v p te k . Ministerstwo zdro
wia publicznego p zystępuje do wydania wykazu 
aptek i ich personalu w Polsce. W tym cela za .ą-  
dono od wszystkich aptek przedłożenia szczegółowego 
wykazu weaług rozesłanego wzoru, termin złoż nia 
wykazu u iywa 31 b. m- Wojew>dzh'e urzędy zdro
wia po otrzymaniu tyc’t wykazów mają je bezzwło
cznie przesiać M nlsterstwu jeszcze w ciągu tego 
miesiąca.

—  2r U n iw ersytetu  Ludow ego. W niedzielę
8. b. nt o god ■■ 6. wiecz odbędzie się przy ul. Bour- 
larda 5 wyuład prof. Dr. Inż. Fuchsi p t. Perpetuum 
iti. bile w świetl : r.ćuki. Wstęp 100 Mk .; d li cz on 
ków Uniwersytetu Ludowego, akademików i młodzie-' 

iży szkolnej 30 Mkp.

m gła na drobnych 
radosny-h  p H  nie,

Renpaia nitrowa na M i !w mm •

t  Wicia Wit /ricka. Gdy nadciągnęły do Lwu- 
wa rzesze repatriantów, reda. cja nasza ?*rzy carnęła 
małą sierotkę 5 letnią Wici? Witwicką. Była naci 
SAÓj wiek roztropna i grzeczna, . ale już wtedy bia- 
d/.iueka jak papier, ledwie u.-.tać 
nożętach. Kiika chwil jasnycit, 
prze w inęło się przez św adcm ość b ednej, zmitiężonej 
ziecitiy. A t  juz nazajutrz po przyby.iu do nas 

ujawn ło się silne zapalenie płuc. Aby ratować małą, 
wyjedna! śmy u Zarządu id.aln e prowadzonej kl n ki 
d zecięcej. że wzięto ją tam pod fa.liową, troskliwą 
■piekę, za którą dz ęki składamy p.of. u  octowi i 
i rogulskicmu, jakoteż Siostrom pielęgn arkom. To 
trzech tygodniach zmagania ;ię ze śmiercią, dzisia 
cicho zamknę!,i powieki na zaws e. Wyprzedził ją 
braciszek starszy, J.ir.usz, który już na kilkanaś ie 
dni przed'em, jako ofiara tyfusu, plamistego, powię
kszył zastęp aniołków,

—  W obec znaerrtego  n a g r o m a d z e n i a  się 
przesył k zagran'czny:h, podlegających odprawie cei- 
rej we Lwowie i zeto u powstał go skutkiem zbyt 
powolnego opróżniania wag tiów im jgazynu celnego 
podwyższa dyrekcja kolei państw, na podstawie a r .  
80. 8 .Przepisów przewozowy h “ cp'aty składowe i 
postojowe dla pizssyłek zagranicznych o 400 proc. 
od d ia 8 stycznia 1922 dó dnia 21 stycznia i9 2 ż  
włącznie.

—  (U) Ulafwiahio sp o K ś ,v zim ow ych. Z War
szawy donoszą, że Ministerstwo koleji żelazr.y.h ce- 
i:m ułatw enia sportów zimowych w obecnym sezo-
i.ie poleciło przypomnieć organom kolejowym, że 
narty i saneczfd woir.o podróżaym brać ze sobą clo 
przedziałów wagonów osobowych, jrżeli to nie krę 
puje wspó jadących ’ nie powoduje zanieczyszczeń a 
siedzeń Naczelnicy odnośncch u.zędów kotkowych 
otrzymali polecenie pouczenia personalu, aby wy
cieczkom narciarskim lub sanccz owym oraz j.o c- 
cSynczyrn osobom uprawtf ającym te sporty nie czy
niły w tym względzśa żadnych trudności przy prz - 
jazdaeh kolejami.

—• (s) Z cb aw a  r a  I cizie. W dniu 8 b. m. 
w niedzielę utzadza lw ow skie Tow. łyżwiarskie na 
torze przy u l P kzyńsk.ej zabaw; na lodz'e. Pro
gram : Konceit kap tt woj: kowei od godz. 5 - - 8  po
południu, tor r. ęs ścic oświetlony, elektryczne deko 
■ acje, ognie sztuczne,- otaz popi y taneczne. Posi.d:- 
cze 5ezouówek nic nie dcpłaca'ą. Wstępy dz e re  dla 
dorosłych 250 Mk„ dla n.łcdc eży szkolnej, oraz aka
demików i wojskowych do chorążego wiącznić 200 
marek.

—  AmarykańsicS kom itet porno ~y tizi ciom 
otwiera w Oświęcimiu stację dla dokarmiania cziec 
uchodź'ów górnośląskie h. Posiłek będzie wydawany 
dzieciom zupeicie bezpłatnie.

—  Wód! te z  a r  r a j .  Dzienniki berlińskie do
wiadują s‘ę, że Bermond Awai.iw, znany ze swe 
działalności w" krajach nadbałtyckich, zosta! wezwany 
do opuszczenia Niemiec do 17 styc nia b. r. Awa- 
tow występował w Eerline jako naczelny wódz za
hodniej armjl rosyjskiej, nieistniejącej a z oddawna 

i nadawał byłym niemie kim oficerom, którzy dawnie' 
należeli do jego formacji różne tytuł,' i od n czenia. 
Na t j z ja d z ie  został on uznany za niepożądanego 
ud eozicutca (IS^tiger Auslandcr) i wydalony.

C f l a r y  ii p o k w i t o w a n i a
(złożone w Administracji).

n?eszczę'iw yeh Sybir ków ; S hwarz Mi
cha! 1000 Mk., Or»anizacia obrony narodowej w Le
żajsku 4000 Mk., D mański Wiktor JOOO Mk., Ba 
teki Karol 2000 Mb, B etter 3oa hi tn 2000 Mk., 

Smoleńska z Cwhowej IfiOO Mk., Knapczyk Józef 
850 Mk., Korpakowie 1000M ';., Stefanowicz Antoni 
1000 Mk., Stefanowicz Lena i 000 ML, zebrane przez 
ks, Ślęzaka i Heiminę W.b raiową 12.510 Mk.

B. pras. Ukr. rad. og łisza ; Posucha, Jaka w 
roku b. nawiedziła Ukrainę, nader ujemnie Wpłynęła 
na zbio y buraków cukrowych. W niektórych mL|- 
rcowościach, naprz. w połudn owej części gub. gub. 
Kijowskiej, w z.tchodnitj cz,ści gub Kreinenczugskiej 
i w niekt rych powiatach g. Mikołajewskiej otrzymano 
z dziesię.iny zaledwie 15 b.rkowców (po 12 pudów )» 
buraków i to bardzo drobnych.

W zw ązkn z tym re ultały zbiorów buraków 
cukrowych w roku b, sa zmami* mniejsze niż w

roku poprzednim. W r. b. zb ó r buraków cukr wy.h 
na U aałnle wynosi 1.890 0L0 berków.'ów. Wobec 
ego iż produkcja cuktu z iccir.sgo berkowca wynosi 

60 funtów, ogólna produkcja cukru w r. b. dosię
gnie 2.850. p idów.

Porównując rezultaty fcampanji cukrowej w r. 
1921/22 z poprzedniemi latami otrzymamy następu- 
jącs zest iw.ez.c:

1919-20 roi; p rd u k c ia  3 590.042 pu ów.
192 -21 rc-k produkcja 4 648 684 padów.
192 2-22 rok p;odj.;ncja 2 850 000 pudów,
7, zest-wicnla tego wymfa. że produkcja osia* 

■niego roku wykazuje z..aczną zniżkę.

f  S t a n i s ł a w  K G z ! n v a . k i .

Z N ałęczow a donoszą, źe zm arł tam  baw iący  
celem leczenia się znany au tor d ram atyczny  S ta 
nisław  K ozłowski. R ozstał się ze św iatem  trag i
cznie w  podobny sposób i z łych sam ych p rzy 
czyn, co ongi Bałucki. Zniechęcenie . z powodu, 
iż now e pokolenie, porw ane now ym i kierunkam i, 
odw róciło  się od jego dzieł, w etknęło  broń sam o
bójczą opanowanecmi m elancholią au to ro w i

Zrozum iałym  stanie się ten krok rozpaczliw y, 
jeśli przypom niem y, pod jak nadzw yczajnym i 
auspicjam i rozpoczynał karierę  literacką laureat 
konkursu irn. B ogusław skiego z r. 1886, autor 
„A lberta, w ójta k rakow skiego1'. T ym  zaraz 
p ierw szym  w ystępem  ug run tow aw szy  sław ę, 
śm iało w spinał się po szczeblach pow odzenia.

Zaraz potem  drugie z rzędu jego dzieło, sz tu
ka h istoryczna „Kazimierz W ielki i Esterka**, w y 
staw iona ńa scenie krakow skiej za dyrekcji GFk- 
sena odniosła nadzw yczajny  sukces. N astąpił po
tem szereg  kornedji h istorycznych, p rzew ażnie z 
polskiej historji zaczerpniętych , jak: „Pod okrę
tem®, „D jana“ , „Reduta®, „Rwa F ra n k " ; jak nie
mniej osnutych na tem atach obcych, jak ; „Tur
niej'1, „K om andor1*, „B iały kaptur® (1917), „Apo
stata®, w re sz d o  kom edie lekkie i sa ty ry , jak : 
„Lwmmarz*’, ..Pacyfista®', „Wite®, , ,Z łota kacz
ka*1 (baśń .sceniczna), „Polka w  A m eryce11, O sta- 
tnieru dziełem  scenicznem  śp. K ozłow skiego bv?a 
sztuka „M edal 3-go Maja*1, grana z pow odzeniem  
w  latach 1918 i 19f? w  W arszaw ie  i w K rakow ie.

Sp. K ozłowski pochodził z K ongresów ko Po 
ukończeniu szkół średnich i politechniki w  R ydze, 
pośw iecił s:e p racy  pedagogicznej, poczem  rozpo
czął działalność literacką. L iczył la t 61. .

St. K ozłowski zachow a w  literatu rze naszej 
poczestne stanow isko. M istrz słow a, zna! dobrze 
rów nież tajnik; sceny, um iał p rzy k u w ać  uw agę 
w’5dza do tw orów  sw ej w yobraźni, jakkolw iek 
brak ło  mu tej w yższej siły  tw órczej, k tó ra  olśnie
w a i do głębi porusza.

C ześć jego pam ięci!

Notatki UteracJ|Q-artystyczite.
R ejj^rtuar T sa tra  SSiljsRlega.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem. 
Dz'ś, w sobotę popel idniu „Betlecm poisf ie*1 

iaaclka w 3 akt ch L. Rydla; —  wieczorem „C ar 
ren®, opera w 4 aktach Bizeta. — 3u:ro, w wie 
dzielę popołudniu ..Betleem polskie", jas.łka w 3 ak* 
-.ich L. Rydla; —  wieczorem „Czerwony młyn*, dra* 
mat w 4 aktach Jędrkiewicza.

R epertuar T ea tru  Małagg (ul. Gródecka 2% ]
Dziś. w sobota „Niebieski łis", komedia w -3 

aktach F. fierosego. — Jutro, w niedzielę popołudni'-: 
.Mondn-jfti pani Dulskiej11, komedj'3 w 3 aktach G 
Zapnhkiej; —  wieczorem „Zakochcai*. komed.a w ;  
aktach Cniliaweta.

R epertuar T ea tru  NowaŚoi.
Dziś, w sobotę „Hiszpański słowik", aprctkfc 

w 3 aktach L. Falla. —  J u lto , w niedzielę popob 
dniu „Tan:ec szczęścia11, opereika w 3 aktach R. 
Stolza; — wieczorem „Hiszpański słowik®, opereilu, 
w 3 aktach L. Falla.

TELEGRAMY.
ULGI DLA NIEMIEC.

W arszaw a. (Telefonem). W edług  wiadom ości
z C annes Lloyd G eorge \y spraw ie repatriacy.inei
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Igrzwanis i iliiflii
W arszaw a , 5. styczc-ia 1922.

^  (U) W sk u td t słusznego u tysk iw an ia  podró- 
..iu jącej publiczności -uu c!«fe<iwc braki w og-rze- 
•Waailił i ośw ietlaniu p o ^ s ó w  tó ę jo w y c h  w y d a 
no M inisterstw o kolei żelaznych  odpow iednie aa- 
srządzenia pod adresem  w g a n ó w  parow ozow ych  
z poleceniem ścisłego przecirzegarda tychże. .— 
P ró cz  tego nałożono <a& pracow a& ów ' innych 
działów , w  srezcjfclności s łużby  rucha obow iązek

w ystąpi? z  następującym  pro jek tem : P on iew aż  i  
Niemcy nie będą m ogły  zap łacić  ra t  rep araey j- 
nycii w  kw ocie dw óch m iliardów  m arek , przeto 
kw o ta  ta ma być  im zm niejszona do 590 milio
nów , k tó rą  m ają zapłacić w  4 ra tach  po 125 nik. 
P o low a tej sum y przypad łaby  BeigjL

DALSZE O SZ C Z Ę D N O ŚC I 
W arszaw a. (Telefonem ). P o  ziikwSrtowaitSu; 

M inisterstw a aprow izacji Komisja oszczędziościo
w a przystępuje  do w prow adzen ia  pew nych ogra
niczeń w Min. sp raw  wojsk, następnie zaś zm niej
szy  liczbę agend Min. skarbu  w  Ma-lopolsce, k tó 
rych  jest dw a ra z y  więcej, niż w K rólestw ie.

Kiss- p z § i i « »  p i ś f i u p l i
W  niedzielę 8. brri. o godz. 10 rano w  sali 

.„Sokoła-M acierzy  “■ (Zim orow icza 3) odbędzie się 
m anifestacyjny w iec p racow ników  państw ow ych  
w  sprawne n iezrealizow anych  dotąd ogólnych 
postu latów , im k tó ry  S ta ła  delegacja zap rasza  
w szystk ich  bez  w y ją tk u  pracow ników ' państw ., 
posłów' sejm ow ych i rep rezen tan tó w  p ra sy .

W iec ten zw ołuje S ta ła  D elegacja arzętin i- 
j ió w , k tó rą  m ają zapłacić w 4 ra tach  po 125 inilj. 
dernścHetn w ykształcen iem  I Zw iązek Sędziów .

firrafi taiBRij.
p o n u ro ść  au ry  I fryw ofność „M arionetek*1 
z  nocy  S y lw estrow ej. — Popularność kom en
dan ta  policji. — Pom nik Kościuszki na  W a
w elu, p ro i  Szyszfco-Bohusz i „D jabeł11, — 

Baie w odnow ionym  S ta ry m  T eatrze .

K raków , 3. stycznia, 
(Dr.) Zaczął się nam  N ow y R ok od opętań

czej w ichu ry  i s ło ty , że się tak  w y rażę  p ierw 
szej k lasy . A ura ta  do rozpaczy  doprow adza 
w szystk ich , zm uszonych o pew nych  godzinach 
w ędrow ać  blotnistem i, pełnerni rozlew isk  ulicami 
do biur i w a rs ta tó w  p racy . Ludzie „w olni11 i bę
dący w  stanie ponurość nastro ju  opędzać z ‘czół 
a trap ionych , popijają w  knajpkacli drogie alkoho- 
!ja, dając  folgę czarnem u pesym izm ow i. („Psia 
k rew , to  życie takie z łe16...)

Ale w  noc S y lw estro w ą, choć kaw iarn ie  b y ły  
zam knięte, baw iono się nieźle w e w szystk ich  
tea trach ; na scenie im. S łow ackiego w ykonano 
„M arjonetki“ u ta len tow anej autorki p. Jadw igi 
M igowej. Śpiew ając złośliw e, w  s ty lu  szopki u- 
trzyrnane kuplety , w y s tą p iły  znane osobistości 
K rakow a, od członków  prezydium  m iasta począ
w szy, a skończyw szy  na  najpopularnieszyrn dziś 
w  Krakowie... kom endancie policji państw ., p. '[<. 
Szczepańskim .

Szanow ny /Komendant popularność tę za
w dzięcza nie ty le  m oże nieszczęśliw ej ręce  policji 
W w ykryw an iu  zbrodn iarzy , baw iących się z nią 
niekiedy w  istną  „ciuciubabkę11, ile osobistej re
klamie, jaką  m u robi cala  niema! p rasa  k rak o w 
ska. Nie sądzę, b y  ten  rodzaj „rek lam y" daw ał 
Pojaw iającej się ustaw icznie na szpaltach osobie 
zbyt w ysok ie  zadow olenie. W  każdym  razie  rza 
dziej, niż* o p. Szczepańskim  czy tam y  np o P re 
zydencie m iasta J. K. F ederow iczu  (naturalnie ge
neralnym  w inow ajcy  w szystk ich  b rak ó w  i niedo
sta tk ó w  w  naszem  m ieście), o n iezrów nanym  re 
cenzencie tea tra lnym  „C zasu11 B oyu, a także o 
szczęśliw ym  odnowicielu W aw elu  pro?. Szyszko- 
B ohuszu, którem u udało się zeb rać  już 1644 ,./ce
giełek w aw elsk ich11 (każda po 30.000 rak.), a  w  o- 
Statnjm czasie rozciąć nicladą w ęza! gordyjski.

e paslgpi kolejowy i .
ciąg łego  p rzekonyw am a się, czy  pocaąigi są nale
życie ogrzane i. ośw ietlone.

Na w ypadek  stw ierdzenia ftifedomagań mają 
ci- pracow nicy uczynić  w szy stk o , by  o  śle m ożliw e 
usterkę  bezzw łocznie usunąć. — P on iew aż nic 
w szystk ie  w agony  m ogą być  obecnie ośw ietlane 
gazem , należy w  każdym  pociągu, w ozić dosta te - 
cany zapas k a g a n k i

Dzięki bow iem  jego inicjaty wie pomnik Kościu
szki, który- p rzez ła t kilkanaście m arniał u k ry ty  
na dziedzińcu s tra ż y  pożarnej, znalazł się dziś na 
barbakanie w aw elsk im , w  miejscu pięknem  i do- 
stoinern, ku zupełnem u zadow oleniu publiczności 
i p ra s y  W yją tek  stanow i pod 'tym w zględem  ty l
k o  s ta ry  m alkontent „D iabeł11 --- ale sędziw ym  
pismom i sędziw ym  hum orystom  w szelkie zrzę
dzenia należy  w y b aczy ć , zw łaszcza  w  okresie, 
gdy się. ma na u stach : pokój ludziom dobrej woli.

.„.Diabelskie*4 zrzędzenia spow oduje też  nie
w ątpliw ie rozpoczynający  się k a rn aw ał, k tó ry  2a- 
pow łada n iezw ykłe ożyw ienie.

W e w spaniale odnow ionych salach siar-ego 
tea tru , k tó ry  przez la t siedm  zam ieniony b y ł -ua 
sza to?  w ojskow y, „ca ły  K raków * ‘będzie- snógl 
w ytańczyć, się do sy fa . ■— „R edutę p ra sy 11 nazna
czono na. i. lutego, a  nad to  pow rócą wielkie baie, 
jeśli je tak  określić  w olno, rep rezen tacy jne , k tó 
rych  w idow nią by ł s ta ry  te a tr  p rzed  wojną. — 
M iędzy innym i w sk rzeszony  zostanie ta k  popular
ny „Bal mieszczański*, około  jego urządzeu-ią 
k rzą ta  się już opiekun dzieci rabczańskich i d y re 
k to r szpitala św . Ludw ika, dr. Lang. —- W ielkie 
rep rezen tacyne bale tego  k arn aw ału  przyniosą z 
sobą now ość nieznaną p rzed  r. 1914, a  tak  sercu 
polskiem u drogą. O to  honorow ych m iejsc w  polo
nezie nie będą już b rać, jak dawniej, austriaccy  
„g łów n o d o w o d zący *  generałow ie, ekscelencje, z 
k tó ry m i m usiało się m ów ić językiem  B ism arcka. 
P rz y  w sp an ia ły  d i  dźw iękach pofeJdega’ tańca  su
nąć już będą nasi dostojnicy w ojskow i - -  a  jeśli 
w śró d  nich znajdzie się obcy, to „obcym * dla nas 
z pew nością nie będzie... M am tu oczyw iście  na 
m yśli francuskich genera łów  i oficerów , cieszą
cych się  w  K rakow ie n iezw ykłą  sym patią.

J s M If  dis nalbiedsiejizph.
W  p-ięiaiej auli fcafeładów ijan k o w o -w y d w w - 

czych -p. S trzałkow skiej odby ła  się w czo ra j w  go
dzinach popołudniow ych rzewnia u roczystość . — 
P o lsko-am erykański K«m&tet pom ocy dzieciom 
urządził „gw iazdkę* dla ośmcteiessęciorga najbie
dniejszych dzieci L w ow a.

W  sali zgromadzili! się Najrssew. Ks. A rcybi
skup Józef Biłc-zewstó z  ks. P ra ła tem  Józefow i
czem , przedstaw iciele Kom itetu z  por. G w ynem , 
p. M ichałow ską i .prof. Czurukiem , z lakiem  po
św ieceniem  opiekującym i się ubogą dzia tw ą, p. 
P rezy d en to w a N eum annow a, pp.: Ignacy  Dem bo
wski, rad ca  Żeleski, prof. U niw ersy tetu  dr. Wilcz
kow ski, oraz grono  pań j panów .

P ie rw szy  przem ów ił \v gorących s ta w a c h  do 
dziatw y  Ks, A rcybiskup, dziękując z kolei A m ery
ce i jej przedstaw icielom  za ogarną  pom oc udzie
laną dzieciom polskim. P rzem ów ienie  A m ery
kanki p. Anny ‘M ichałow skiej oklaskiw ano gorąco, 
poczerń rozsunęły  się czerw one k o ta ry  scenki i 
oczom  zdum ionej dziatw y ukazała się jasno o- 
świetlo-na choinka, a anioł opow iadał jej, jak ta 
po przez morza., góry, ła sy  i rzeki leciał do P o l
ski, aby  przynieść dary dzieciom  polskim o d  dzie
ci am erykańskich.

W  tej chwili p. M ichałowska, dała znak i 
dziatw a ru szy ła  <Jo sto łów , n a  k tó ry ch  ułożono 
dla niej podarki; buciki, ubranka i to rb y  ze  słody
czami. R adość ogrom na m alow ała  się n a  rozja
śnionych, acz w ym izerow anych  tw arzyczkach .

Na zakończenie jedna z w ychow anek  Zakładu 
nauk. p. S trzałkow skiej z ło ży ła  p. Annie M icha
łow skiej imieniem dzieci polskich serdeczne po
dziękow anie za ofiarność Am eryki, w ręczając  jej 
ozdobną kasetkę ze zdjęciam i w szystk ich  ognisk 
lw ow skich, k tó re  k o rzy s ta ły  z usług  p. M ichało
wskiej.

Chór „BsnS* wykonał sssewg łcolenó.

B a l p ra s y .
P rzygo tow an ia  do Balu P ra sy , k tó ry  odbę

dzie się dnia 4. lutego br., są  już w  pełnym  toku. 
Komitet P ań , k tórego przew odnictw o objęły ła
skaw ie P an ie : W ojew odzina G rabow ska, G ene
ra ło w a Jędrzejew ska i a łestruozona od  -ryła lat 
orędow niczka Balów- P ra s y  P rezy d en to w a  Npu- 

. m annow a. odbędzie posiedz-esate w przyszfcsn  ty 
godniu celem szczegółow ego om ów ienia s trony  
gospodarczej balu. Komisja a rtystyczno-lite racka , 
już dziś ro ł tra ą s a  piany dekoracji pięknych sal 
K asyna i 'Koła iit,-ari. oraz p ro jek t porządków  
tańców , m ających stanow ić dla uczestników  basu 
miłą a trw a łą  pam iątkę. Krótko m ówiąc, już dziś 
m ożna p rzy jąć , jako pewne, że ter; książę karna
w a łu  w  bieżącym  roku m e ty lko  nie osłabi chlub
nej tradycji sw oich poprzedników , ate p o sta ra  się 
prześcignąć ich jeszcze św ietnością i elegancją. 
R ozsyłka zaproszeń rozpocznie się w  połow ie 
‘b ieżącego m iesiąca. lecz zgłoszenia przyjm uje się 
już obecnie- na listę, w yłożoną w  sekretariacie  
K asyna i Koła lit.-art ...

R - t i e i i  w y d a w n i c z y .

R /ifcnna .C n s o ;  isma te c h a ic * « eg o “. 
Wydziel Iow . politechnicznego postanowił przepro
wadzić reformę organa swega, „Czasopisma techni
cznego® i or-rscć je na szerszych podstawach, pozy
skawszy nu ten cel nowe fundusze. ł>© komitetu re
dakcyjnego wszedł cały fzeicg wybitnych osobistości, 
między inaecti proh Kiihnei. Mataklswlcz. Anczyc 
i (inn i .

(mre.) Ignacego Krasickiego „Myszetdos* w
o p r a c o w a n i u  pro?, dr Wilhelma BruchnaisUitfgo, ufea 
z*| t!ę świeżo we Lwowie nakładem czas pisma „Ex* 
libri?“ , ozdobiony dosfeonałemi /.lustracjami Norbiinc.

W stęp pro!. Bruchnalsbiego, raczej bardzo cie
kawe studjum, przeczyta każdy interesujący się roz
wojem naszej rodzimej literatury , z ogroinsein zaid- 
tcresowasiiem.

Wydawnictw-p przynosi prawdziwy zaszczyt tąk 
nakład-.y, jus i oficynom drukarskim Jakubowskiego 
i Spółki, które w ciężkich lalach powojennych wy
stąpiły z przepychem, przystrajając poemat Krasickie 
go w szaty wymarzone, o jakich autorzy, nietylkc 
poiscy. myśleć nie często, mogę.

KsiążsiC® polska Towarzystwa nauczycieli szkół
wyższych w e  Lwowie wydała ś w i e ż o  następujące 
książki:

Roman Leszczyński: „Zarys fanu/ikojogji. Kom- 
pendjum do u ż y tk u  słuchaczy medycyny*.

Ąnioni Pawłowski: „Rachaoki kupieckie, dla 
szkół handlowych1,1

Kfiroi Homolats: „Rajka o Kosturku, Azie ; 
B urku* .

ftim tą gtiłtarale d es  Scieneeą „Lc JourtMi
de Połogne* da.icsf /. Paryża o ukaz ' ufa się numeru 
„Redue generale ik s  Sciences*, poświęconego wiedzy 
polskiej. Inicjatywę do tego n diaiu publikacji dało 
Stowarzyszenie francusko -  polskie. Numer ten rozt- 
siany został wszystkim Uniwersytetom i towaszystworę 
naukowym we Francji.

„P rzegiąśu  w arssąw sb teg o 11, miesięcznika p«- 
święconego literaturze sztuce i naucę. pod redakcja 
Dra Borowego, wyszedł z druku zeszyt IH-ct i za
wiera: Kazinńerz .Tymieniecki: „Państwowość polska 
w rozwoju historycznym ; Władysław Abraham: Dan
ie jako polityk i publicysta; Kazimierz Ki. Moraw
ski : Z dziejów pierwszej- emigracji polskiej: Peny
gysshe Scheiley: Prometesz. rozpętany (spolszcsyl Ja:/ 
Ksspjowicz); Władysław Tarnawski: John Kests ; Ka
rol Wiktor T ro jan : Cztery wiersz/f.   Kronika. Za
piski Treść tomu.

„Tydżieii Polsk i" . Noworoczny numer „Tygo
dnika Polskiego* zawiera obfitą treść: Artykuły p«
blłcystyczne p. Izy M oszczeńskiej: . 0  pokój na zie
mi*. L. Kulczyckiego: „Postępy w budowie Państwu 
Polskiego", prof. Władysława Leopolda Jaworskiego; 
„Nowożytny kodeks cywilny*. Leona. Paczewskieg© 
„Roli gospoda;czy 2921". F- Lubińskiego: „Stani
sław Rożniecki* (nekrolog). Na dział literacki skła
dają się: prof. Tadeusza Zielińskiego: „ifigenia*.
E. Woronieckiego: „Romans Murzyński*. Bolesława
Leśmiana: ,M igon i Jawrzon*. Czesława iia licza:
„Sennik Egipski*. Kronika literacko - artystyczna.
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się., aby sławi! się przed podpisanym Sądem lub w 
inny sposób d:«i znać o sobie i P a  dniu l. lipca 142.? 
Sad aa ponowny wniosek o r ttJ li i-  s ta te c z n ie  o u- 
znani* zs zmarłego.

Sąd r>krAnvy, Oddział !V.
Czersków p. grudnia 1921. 131 1 -2
!'. 7!>:::/'.!.żi/j. Ż a rzączen ie  jo s ię p o w a n ia  cc  em  uzita - 

i if t  zwaiiego. Ha w y to  Szartu-ko. syn Andrzej: i Asa

IszelnickH, ar. 22. marca 1883, zamieszkały w Eafow  
ci:, powołany v.r sierpniu 1914 do wojska, brał udzfc

T: IV. 57/2PC Wdrożenie jwetępowzaia celem ud; 
wctinietiia ćmie rei. Stanisław Bożt-i- z (iks wic. powoła

my w sierpniu 1914 r. do służby wciskowej i>;v,v 
p. ;j . został wysłany następnie na irout rosyjski jGzie 
w awjłi 1915 r. tv czasie przeprawy wojsk aiu>.;. przez 
rzekę Ss.is w peścigu za wojskami rosyisUeaó fraiiony 
kii.-ą nieprzyjacielską ptatiRs: śf.sijr •- Go? w.-bic pa- 

Pwyzsze^o wsi prawdopodobne;:!!, • Starasiaw Bożek 
poaió&ł śmierć, przeto aa pruśh* Tryiko w dra
ża się posupowauk- celom -.oIowmIihgrU zaszłej śm ier
ci zasiitiGjscgo. Wyboje sic przeto ogólae wezwanie, 
aby uwiadomiono .-ąci a łap  kuratora p. adwokata Dra 
Steiana Kozłowskiego, aż dd dnia 10. maja 1922 r. o 
zaginionym. Po upływ je powyższego czasokresu i po 
przeprow jJzcaiu i po  -.mj jęciu dowodów będzie roz
strzygnięte i; dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy,. Oddział IV.
Tarnów dnfa >. grudnia (921. 115 1- -3

T. IV. 87/31 ;i. Zarządzenie p-ustępawact* celem 
u dowodni en-a śmGn.;.. Kazimierz Obrochta syn Bartło
mieja i Agnieszki z Ci.i lico w Ob petitów. urodzony 
sierpnia ISflfc w  Zako: aneru, pow ie:m tk>v«Unrg i: im 
zginąć m';it jako podw oda w r. 191.4 w Karpatach p ti 
czas ataku niepreyjac etskiego w obeenośJi Ferdyn&nJ ; 
Lorenza i Stanisł. ws Gąsienicy Bystrzana z Zakopane
go. W obec tego w draża « c  im wniosek KarcEuy Ob- och- 
to w ej postepow sw e celem udowodnienia śauerri Kazi
mierza ObroGity ora;-, pzm-.-ó-r ;r.,i rozwiązane matóeti- 
5twa zaw artego m ięluy niau a wnibskodtiwptynuii ą z a 
razem  ogin- sa s 'e  wezwanie aby óo oma 38. sutego 
lilik. r. arao radow i albo ho w. Drowi W reńskiemu w 
Nowym Sączu, Którego ust mawia sic roniejszem o b re ń - . 
«.ą pow;. ższr-gtł węzła mató-zusWego, udzielono wiado*! 
mości o zaginionym- Po upływie tego term inu i prae-; 
prowadzeniu dowoców Sań orzeknie ostatecznie o; 
w ii»Oî kuf

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, L października 1921. 13..704
■J'. 314/21 Andrzej Barbaryfc, syn Michała i Emy 

zxohsiifc, urv»d?.ony i zamieszkały w Pawłokoiaie, z c.hvri- 
lą ogłoszenia rierw szći mobilizacji w czasie wojny świa
towej wstąpi i d ' czy a nej służby wojskowej, przy 16. p.- 
p. armii nustr. w P.zemyśł;:.- gdzie- przydzitlony został 
do oddz aiu :obotniczegó, sd/.ie początkowo pracował 
przy okopach w Budapeszcie naajępnie odćzt;,! ten 
przeniesiono to  Poii, tu zacaorow ał na kurcze żo);ut- 

, kowe a po odejśdu  do szpitala w dzień później taiał 
zakończyć życie. -Sąd okręgowy «■ Sanoku wzywa każ
dego, kioby o życiu A ndrzeja'B arbaryka miał jakąkoi-. 
wtek' wiadomość, aby dał o tern znać Sądowi w przecią
gu frżecu miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, 
jeżed w ty ni czasie Sąd nie otrzym a ż;ndnej wiadomo
ści o życiu Aa drze ja Barbary kit, orzeknie, że dowód 
śmierci ustr.louynt został.

Sad okręgowy Odti2iał IV.
Sanok, dni;'. 2S. listopada 1931. 12.012
L. cz- T. V. 200/21. 3. Feliks Malita, urodzony 

1854. i- w Pstrągowej, syn Antoniego i Agaty został 
powołany w sierpniu 1914, r. do podw ód wojskowych 
i za ję ty  w pierwsze; połowie listopada 191*. r. prze
wożeniem m m y ch 'żo łn ie rzy  z Kong. esówki do Szczu
cina. W drodze zachorował i oddany /.ostał <m szpitala 
wojskowego v,- Szczucinie i odtąd śłtnt z;l uiin zaginął. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e do
mniemanie śmierci z  §  2-i. L. S. u. c., przeto  w draża się 
ua prośbę Cecylii M al.tiw ej postępow anie, ceiem uzna
nia za zm arłego zaginionego. W ydaje się ogólne w ezw a
nie, aby udzielono “ Sądowi, wiadomości o powyż wy
mienionym. Feliksa Aiulitę wzywa się, aby przed niżej 
wymieraouyttt Sądem stawił się lub winny sposób uwtal
ii.omil o swem życiu. Sad tutejszy uu ponow ną prośbę 
po dniu 15. pażdaie; nil;a 1922. r. rozstrzygnie o uznaniu 
xb zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
R zazów , rluia ift. peidzterailui 1991. 12:780
T. 376/21. W drożenie postępow ania ceietu uzna

nia za zmarłego. Dmylrn Sawaryn, sya  Matija, urodzony 
ó. październtka 1873. r., zamieszkały w Kutyskach S. p. 
Tłumacz, powołany w 1916. r. cio wojska atssir. ottszedł 
na front i od tego czasu niema o utai żadnej w iado
mości. Gdy zachodzi ustawo w:- domniemanie śm iec i 
łegoż, w draża się na prośbę M arji' Sr.Laryo w Kuty-- 
skacb postępowanie, celem uznania za zm arłego zaginio
nego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Sądowi 
lub kuratorowi Ty mitowi Sobol w Kutyskach. Dmytra 
Sawaryu w zyw a się, by przed podpisanym Lądem ja. 
wił się lub w inny sposób dał znać o sweu; życiu. Sąd 
tutejszy na ponow ną prośbę p<> dniu 30. lipca 1922. r. 
wyda ostateczne orzeczenie!

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, doia 20. czerw ca :1»2'1. 12 752

T, 2W,?Ai2. Mieczysław Józef 2 im. Lnzinsfci syn. 
Jana, urodzony w Sidorowie 28. pażd>.rcrntk.a 1 STA, 
żołnierz lu str. 20 pułku obrony krajowej, brał udział 
w światowej wojnie, zachorował ,v październiku 1914 
na cholerę i został odstawiony Jo  szpitala cholerycz
nego w fionionnej. od którego t» czasu ślad za nim 
zaginął. Gdy' zatem można przyjąć, że zaistnieją w a
runki ustawowego domniemania śmierci w myśi u- 
staw y z 31. marca 1918 Nr. 1.28 Dzup.. zarządza się 
na wniosek Filipiny Łozińskiej postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem  o- 
głasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi albo Dr. Widrakowi w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem nieobecnego; 
jStteęzyyśilKa Jógeio 3-z« imion Łozińskiego wgy&ji.

uro-lzosy dci;, u ; . i .  " ,  W  K o ł o  i i; :  o  C 
ińhf -;; aai pcwi,japy zestó; w csa&ic O.J.O

iijofcilistac;1' do w'-yjsira auslrirckicg.). v/e«;e poświad- 
ozeaia uiz.ę.O.u gir-jvmego i zuzjium Amiy Szaram ko ' wic 
ui <<ft :cgo c a*« v> Hawr»-{p Szaruaiko '<*dnei wiado
mości. opowiud- 6 iw nu krecyks miar Hawryło
Szaramko u h ,rzec w na cholerę. Zatem można
pizyjąć. iż zajdą warunki jj»l:.tw>owe3 * dou» wemania 
Stniirci w myśl § -4. 1. 2. net. e. ł  dlatego zarządza się 
na Anny Szaramko postępoiHAie tarłem uzna-
uJ„i wywdeHioirej osoby za .m afią :i. za war: ego przez 
Sm-.oż i  As.ną Sz.arto.-ki) w S:d nuiwie w dniu 17. iuięgo 
1914 kwiązka MAlżCń;,k''e*o ;.ą rozwiązany. 7,aV<y.>:r>; 
ogłasza >.i<; wezwunic, j.ż-;by ndzłełono wi-.comosc! 
Sądowi ulbó p.- adw . Mi. Abruham rwi G.):dtu»ttmerowi, 
śióiugb ustanawia się suratorein or*r obrońcą w ę/fa  
maJże.łhkiego. Hawnjt,:. Szar -mko wzywa się aby stawił 
się p tzed  podpisanym Sądem o d e  żyje lub w inuv spo
sób da; znać o sobie.

Są i  okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów. «ini.\ 27. lutego 1921. 18.8-M)
T. :i99/21'7. V. drożenie postępowania cciew uzua* 

iń,-i za zjtiarłcęo. Wasyl Jartysz syp Micbabi urodzony 
dola 12/1 18hA w Lubaczowie, rolnik, oatuireio zamie- 

i/■ w Lubiczow .e brat udział w wojnie jako żor- 
nierz austrjacki przy 90 p p, od r. 1914 i wculc prze
prowadzanych dochodzeń poszedł z  pułki:ui n;< front 
.-•erbski i zaraz w r. IL14 w bitwie pod Kamsuicą 
w Serbji zostitł ciężko ranujr w głowę. Odtąd nie ma 
o nirn wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą wa
runki ustawowego doiujtfcmania śmierci po myśli § 24 
L. 2. u. c. wzgiędnic ust. z 31. marca 1918. r , Nr. 128 
Dzpp. Zarządza się tedy aa wniosek Rozalii Janysz 
oostepow jm e, cc k m  uzoania wymieaiuncj osM>y za 
z,caria, a związku małJ.eńs.tłego z;; w artego na dr.iu 2tyt> 
1910 «między wymienionym a R-jzulia z Pictraswkicwi- 
cj.ów jartysz za rozwiązano. Ogłasza się zatem wezwa
nie, aby udzielone wiadomości <> zaginionym Sądowi 
lub adw. Dr. Stanisławowi Dubieckiemu we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą wtęzU- 
małżeńskiego. Zagiń cnego zaś wzywa się, sby s ę ' j a -  
wił przed podpisanym Sądem o ile żyje. iub w i;;uv 
sposob dał znać o sobie. F« dniu 2,1. marca 1.922. Sąil 
u a ponowny wniosek wyda ostalocmn- ifrzec/enic.

Sąd okręgowy cywilny, llddziat V!:.
Lwów. Ul. sierpnia f.l.Śłtł
T. 276/2i.’?». Józef Edykt. Hurpynirtk syn Iwana tir. 

20. kwietbia i 88;‘>r. w Biułyzowcacli powiat Zborów- i Um 
zsniiessfctły powołany r. 1914 do ausiryjackicgo wojska 
do to n. a ’’, brał czynny udział w wojnie na. 
włoskim. Wedle zaprry i t* żony eh zeznań M'ko łaja II '-- 
cyszyna odłamkiem gi ji.usu w sierpniu 1918 ;io.rt;d on 
tum zabiiy. Gdy zatem pri-y/iu; naieży, żc on już nic 
tyje przeto «a proślię Army Hdi-pyK.ttk wdraża się. 

•stepowanie celem uit-lam u il.two ;u śmierci Jozefa Hor- 
pyniukj. Wydaje się przoio ogólne wezwanie aby udzie
lono «ądowi lub karaltH-owi ad w. Moszyńskiemu w Zło
czowie wiadomości o zaginionym. Gdyby Józef Horpy- 
nhtk żył wzywa sic go, aby zawb dornij o tein. bąd tu
tejszy na ponowną prośbę po S miósiącath od dnia 
ogłoszenia edyictu w „‘„mzecie. Lwowskiej* rozstrzygnie 
ostatecznie wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia :L7. sierpnia 1921. L3801
T, 89/21/4 W drożenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Stefan KJyinków syn Stefana urodzony 
•L/lŁ ISjfi w Dzicdziłowie powiał Kamionka slram iło tra  
powołany w rokit 191.4 do wojsk:; austrjackingo w pa
ździerniki! tegoż rokit przy cofaniu się wojsk nusiryia- 
ckłch z pod Lwowa, leżał w linji bojowej ostr*diw auej 
przez Rosian i wedle opowiadani* ko!egó;v tudzież od
czytanej tegoż dnia przez zug.sifirei a listy s tra t wecie 
zeznań świadka Mikołaja Kusziuru, który lo słyszał zo
sta ł zabitym. Gdy wobec powyższego prawdopodo- 
bnem jesi, ż c . zaginiony nie żyje, przeto nu wniosek 
żony jego Marji Kłymlcow w draża się postępow anie ce
lem uznania go za zmarłego, a małżeństwa z  n i i i  za- 
warłego za roztriązane. W fćłaje się j.rseto  ogólne we
zwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi ad w. 
Drowi EideiUergowt w Złoczowie, którego zarazem usta
nawia się obrońcą węzła małżem;ciego wiadomości
0 zaginionym. Gdyby zaginiony żuł, wimcii sądowi do- 
ni?sć o bwem życiu. Na ponowny wniosek po upłą/wie 
6 miesięcy oć dnia ogłoszenia coykti: w „Gazecie Lwo
wskiej" rozstrzygnie Sąd ostatecznie powyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 8, listopada '192'!. 12866

T. 305/21 jl. Drnytro Beiłn syn Iwana, urodzony
w W olkówcach 17. sierpnia 1881, rolnik, wyjechał
przed 12 Jaty w celach zarobkowych do południowej 
Ameryki i od przeszło 11 lat nie daje o sobie żadne
go znaku życia. Gdy zatem można przyjąć, że zaist
nieją warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl przepisów par. 24 ust. eyw., zarżądzu się: aa
wniosek Marji Bełci postępowanie celem uznania w y
mienionej osoby za zmarł;;., a zarazem ogłusza się
wezwanie, ażeby udzielono wiacomości o zasdnionytn 
Sądowi albo Dr. Granickierou w Czorfkowie, którejto 
ustanawia sio kuratorem nieobecnego. Dtnyłra tieiłę 
wzywa się. ażeby staw ił się przed podpisanym Są
dem lub u  inny sposób dał znać o sobie. Po dniu
1 lutego 1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie o- 
siatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy, Gd dział IV.
C-zortków 31 grudnia J921. 132 1— 2
T. 212/21/3. Edykt. Ofeksa Kruszclnick; syn Dmy- 

trą  i Katarzyny, rolnik gr, kąt., żonaty z  Marją Kru

po
w walkach w czasie wojny świaiowei. gdzie też w r, 
1916 zo«tał ciężko ranny i wedle /.apodsm świadka 
miał umrze:; wskuick otrzymanci rany i od tego czasu 
niema o> nitn żadticj wiadomości. Na wniosek zony 
wdraża się p o s t ę p ,n i c  calem hżtiotou go za zmar#- 
łego, y w ł ; : ;,żc'y;.ó. klony rnia!’ o ióiti \^iado\::'-:''Sy 
a także icyo samego, aby da? /.nać o tern Sądowi do 
6 miesięcy od datę ogłoszenia edyktu. t;. o.o 1. czerw 
ca 1922. Po tym dniu Sad spraw ę rozstrzygnie aa 
w nfi.jsek rEjnow n y.

Sąd okręgowy, Oddział JV. 
llrzeżauy dnia 7, listopada 1921. 1253\i

T .  .-Wż/ćl/d Wdrożenie postępow ania celem uzna
nia za. zm arłegc. Mikołaj Jużków syn W asyla urodzony 
20. mzrea 1877 roku w O staszow ca li pow iat Zbo ów 
i lam zsmieszkai)-, pourwłauy w maju .1913 do w o is.n  
ukraiiiflcego wedle z ipizys ężonycn /.eznsń swiad a 
N azzrS rta tkow sk  ego brał udział w lecie 1919 w walce 
z wojskiem poiskiem pod Got 'górami i tr..fiony kulą 
pcdl na. ziemię. Odkąd wszelki ślad o nim zaginął. Gdy 
wobec powyższego prttwdopodobjjem je tt, że zaginio y 
liif żyje, przeto na wniosek żony jego Kseńki Juzków 
w ora ła  cię postępowanie celem uznania go z i  zm arłe
go, a m ałżeństw a z nim zaw artego za rozw iązane. Wy
daje się przeto ogólne wezwanie, aby iidzi.lono S ą
dowi 1ub Kuratorowi aJw . Drowi Eos te itrowi w Złoczo
wie, którego zarazę as ustanawia się oetońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby zagi.iio- 
nv żył, wmiesi Sądowi donieść o awsn; życ u. Na po- 
nuv/;)v wniosek po upływie 6 miesięcy od d a 1;; ogło ze- 
iu& u.ciyklu w ./Garectc Lwło w 3 i^ łM rozstrzygm e Sąu 
oslatcczuie powyższy waiosek.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, dnia 25. iielopada >921. 12365
T. 368/21/3. Michał Marszałek syn jak dba i Zofii 

rolnik liczący lat #  urodź ny i zamieszkały w B a r 
kowce w maja 1915 podczas wojny światowej odszedł 
do czynne! służby wojskowej, k ió ią  pełnił pr?y 10 pp. 
armji ausłr. najpierw na froncie włoskim a m  tępnłe 
na froncie rosyjskim. Dnia 16. lipca 1.916 pod Łuckiem 
br.i; czynny mliciał w krwawej bitwie, od tego u  m
0 uiu zaginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każd i- 
go, ktoby •-> życiu M-'»hała M arszałka miał jakąkolwiek 
wiadomość, aey dał o tern znać Gadowi lub kuratoro
wi nieobecnego adw. Dr. Śląc/.es w Sanoku w prze
ciągu szesoiu miesięcy od dnia ogłoszenia tego w e
zwania. jeżeii w tym c/asie Sąd nic otrzyma żadnc-.i 
wiadomości o życiu Michała Marszałka, uzna go na po
nowny wniosek Wiktorii M arszałek za  zm atłego, a j.*ga 
iiia-lźcrsśwo z WiUtoijĄ z ;V Ci szat i-u. ',v za rs-cw i - za nc. 
Kiwalorem nieobecnego i, obrońcą węzła małżeńskie
go mianuje się adw. Dr. Ślączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy Oddzia) IV.
Sanok, dnia 12. listopada 1921. 12773
T. 29 l;Si/o. Ecyiit. W isy! Pinia syn .Marka uro

dzony 11/2 1890 iv Kernizowcach powiat Zloe.-ów i tam 
/.amim-złm.iy wstąpił do wojska ttkraiiiuki^jo i na wio
snę 19jy roku wyjechał wraz z cofającą się armią ukra
ińską no Ukrainę. Od tego czasu wszelki 'ałych o ni ni 
zaginąi. Gdy w obec powyższeg 3 prawdopodounem jest. 
Ze zaginiony nie żyje, przeto  na wniosek żony jego Ta- 
cjaiiny Pinie wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zm arłego,a małżeństwa z nim zawartego za roz
wiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi adw. Drowi Eidelber- 
gowi w Złoczowie, którego zarazem ustanawia s  ę 
obrońcą w ęzła małżeńskiego wiadomości o zaginionym. 
Gdyby zaginiony żyi, winien sądowi donieść o swem 
życiu. Na ponowny wniosek po upływie 6 roiesjęcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w »Gazecic Lvvowskie.D roz
strzygnie 8ąd ostatecznie pow .ższy  wniosek.

Sąd okręgowy Oddział i.V.
Zioczów, dnia 7. lisi opada 1921. 13965
T. 284/24 Stefan Szełeszczci; syn Michała i Anrir 

urodzony w Żurawicy 24- iipca 1887, we wrześniu 1914 
w bitw ie pod Lublinem ranny nie daje wiadomości o 
sobie. Gdy wobec lego ]■;si praw dopodobne, że osoba 
wymieniona poniosła śmierć zarządza się na wniosek 
Katarzyny Szefeszczukowej postępowanie celem udo 
wodnienia jej śmierci i rozwiązania w ęzła małżeńskiego 
a zarazem ogłasza sic wezwanie, aby do pół roku od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" Sądowi a bo p. dr 
Glanzowi adwokatowi w Przemyślu, którego ustana
wia sic kuratorem  i obrońcą węzła małżeńskiego u d z e -  
iono wiadomości o zaginionym. Po upływie tego te r
minu na ponowną prośbę sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl. «uia 18 listopada 1920. !293i

T. 1 '27/29/8. Zarządzenie -wstępowania celem udo
wodnienia śmierci. Andrzej Komanów syn Iwana, nv. 
29. sierpnia 1849 w Mikiaszowie i tam ostatnio zam.. 
został prz e z  wojska węgierskie* w- r. .1914 internowany
1 osadzony w miejscowości Estergom na Węgrzech. W 
zimie 19!5 zachorował i w trzy tygodnie zmart tani 
; został pochowany. Stwierdzili to naoczni świadkowie 
Iwan Kalonik i Drnytro Woźny pod przysięga. Wobec 
tego zarządza się na wniosek Marii Romanow postępo
wanie celom udowodnienia śmierci, a zarazem ogfasza 
się wezwanie; aby do dnia 31. gnidnia 1921 udzielono 
Sądowi wiadomości o wy mienionym lun kuratorowi 
adv/. Dr. Maksowi Schornwi we Lwowie. Po upływie • 
tego termin?: i po przeprowadzeniu dowodów jednako
woż nic prędzej, niż <v trzy miesiące od dnia ogłosze
nia togo zarządzeniu w gazecie urzędowej. Sąd o rzek
nie osiueczaie o wniosku.

Sąd ołucyowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 2. września 1921. 125-39
F. 451/30/7. W drożenie postępowania celem uaurs- 

nia za zmarłego. Bazyli Fronczak, syn La w* rento i 
Marji. urodzony dnia 5. lutego 1875 w Bożykowie rol
nik ostatnio zamieszkały we Lwowie, brał udział w.
W.oisiic jak© żo to im  asstriAGki pr»y 19 p. twe. Iwai.



O A Z g tA  L W O W S K A  i  t ó a r t t - m s .

i  wedle prze&TowMźónyćh dochodzeń wstąpiwszy z j )mvi Oiryśkćw • Annie I-go Bodaar 2-go Onyśfców w 1 
ogólna inobiirżsćjiLd® wojska au.su. w r. 1914 odiosśze- j Czyżowie o oddanie posiadania i zarządu. .4udjg«cju 
rował ze swoim’• pułkiem ze .Lwowa l o™ tęgo czasu i do ustnej rozprawy została wyznaczona ud 27. grudnia 
wszelki ślad o nim zaginął.. Można zatem przyjąć, »ź-| b. r. godz. 9 p rze d ' poi. w rym Sądzie biuro Nr. 52. 
zajdą warunki ustawowego domniemania .śmierci . p o {Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest tiiezna- 
myśli par. 24 Ł 2 u. c. wzgl. as;, z 31/3 i9 l8  Nr. 128 «e, ustanawia się ariw. Dra. Kpsieina w Z*»caov«'ie ku- 
Dzpp. Zarządza się tedy na wniosek P an lln r Fronczuk j roTore;;:. który ją będzie zastępowa! na jej koszt i nic- 
postępowasic celem uznania wymienionej osoby za j bezpieczeństwo dotąd, donókt ona sama się aie staw i

udzielono j i nic ustanowi pełnomocnika, 
tego zaS f Sąd powiatowy, Oddział i t . .

F f- f tM Y * “ 1

znania wymienionej 
zm arłą. Ogłasza się ż a r e m  wezwanie, aby 
wiadomości o zaginionym Sądowi, zagiui 
w zyw a się, aby sfc ja w ił . przed podpisanym Sadem,
0 ile żyje, lab w inny sposób dał znać o sobie. W  6 
miesięcy po umieszczeniu edykłu w „Gazecie Lw ow 
skiej11 Sad na ponowny .wniosek wyda ostateczne o- 
rzfcczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów dnia 13 września 1921. 12588

T .  4 i Z a r z ą d z e n ie  p o s j e p o w a n i a  c e l e m  n z n a -  
nia z a  z m a r ł e g o .  'D m ytrb  C  .o m a  M ątw a  u r o d z o n y  12 
Sierpnia 1886 w  C  .ern ia tyn ie  p o w i a t  H o r o d e ń k a  w  soku  

■‘TJ14 o - t a ł  p o w o ł a n y  d o  36 p i . lbu  s t r z e l c ó w  a  o d  
cz .o .u  b - tw y  p - d  K o m a n e m -  i M i k o ł a l o w e m  o d  9 d o l i  
w r z e ś n .a  l / L T  j-.nśi p r o w a d z o n y  w  e w id e n c j i  s w e g o  p a ł -  

- ku j k o  z a g in io n y .  O s ta tn ią  k artkę  o t r z y m a ła  o d  ni g o  
ż o n a  z a r a z  p o  w s t ą p i e n i u  j e g o  d o  w o j s o t .  6 d y z a t e m  
m żita p rzy jąć ,  ż ę  z a i s tn ie ją  w arunki  u s t a w o w e g o  d o 
mu e m  nia w  m y ś l  u s t a w y  §  1 u s t a w y  z  Li m arca  
19IS Dij-.p. Nr. 128 w d r a ż a  l i ę  n a  w n i o s e k  W a r w a r ,  
C n o m a  p o s t ę p o w a n i e  c e l e m  u zn a n ia  z a  z m a r ł e g o  i o -  
g l a j z a  s i ę  w e z w a n i e  a ż . b y  u d z i e l o n o  w i a d o m o ś c i  o 
z a g in io n y m  Sądowi a lb o  - k u r a to r o w i  p. ? d w ,  dr. K a ś -  
n ic » ie m u  w  Ko>omyji .  Dknytra C ł t o m ę  M a t i ja  w z y w . i  
Ss<f o  i le  ż y j : ,  a b y  s t a w  < sir. p r z e d  podplsaa-yin* S ą d e m  
I t b  w l iny  s p o s ó b  d a ł  z n a ć  O s e b i o .  P o  d n iu  ! sierp
nia  i921 j e d n a t o w c ż  n -e  w c - e ś n e j  jak  w  fi m i e s i ę c y  
o d  im a  o g ł o s z e n ia '  t e g o  e d y k tu  w  „ G a z e c i e  L w o w 
s k ie j"  S ą d  na  p o n o w n y  w n . o s c k  o r z e . t n i e  o  u z n a n iu  za  
z m a r łe g o .

Sąd okręgowy O ddział IV..
Kołomyja, dnia 20 stycznia 1226. 12937
T. 219/21. W drożenie postępow ania celem uzna

nia za zmarłego. 1 i k o P y t l a k  syn Wasyla 
nrodzonjr - 24 1 pca 1879 zamieszkały- w Pmowcu Ś ; . 
Na wór a powoła y ogólną mabkizącią d* wojaka. 
;u ; t r .  odszedł na f ronił i oci tego cza:u  nie ma o nim
1 -diiej wiadomości. Gdy zachodzi ustawoxve donm'e> 
munie śm erci tegoż wdraża się na prośbę M a n n o  
P.viln i .p o stu lo w an i: ceiem liznania z s  zmarłego zagi
nionego. Wi, do su oś i o  zaginionym należy udzielić Są- 
d wi lub ku;atoivwś i obrońcy w ęzła snałżcdslt e g ' 
D.nytrowi Kusznirowi w  Pniowcu.’ łk a  Pytlaka wzywa 
i3ę, by-przed podpisanym Śądeut jawił -t-ię iub w inny 
sp ;ó b  dał znać p  swera życia. Są-.t tut. na ponowną 
p ośbę po dniu 15 lipęa- 1922 wy Ja  o sta teczne orze
czenie.

- Sąd o k r ę g o w y  O d d z ia ł  fV.
*gtaffsląwow* .dn ia  27 września 192!.’ - 12S09
T»- 313/21/3, Edykt. Michał Hołod syn Fe-da i Atti 

»y rolnik gr. kat. żonaty z Anną Fedków uf. dn a ŻO 
listopada 183!, zam ieszkały w Dubryiiiowie służył v.- 
ot l in ie j  wojn e  austr. w r. w 53’’ pp. brał udział 
w W4-sach w tym że 'roku  pod PrzemyśL-m skąd da! o 
sonie pierwszą i osta tn ią wiadom ość i od tego' czasu 
n enia żadnej o nim wiadomości. Na wniosek żony 
wuraża się postępow anie celem uznania ..go za zmar- 
■1 go i rozwiązanie m ałżeństw a wzywając każdego Ufo 
by miał a nim w iadom ość a także jego sam ego aby 
d ii  z iać o lem Sądowi iub obrońcy węzła małżeń. j 
dr-. Terleckiemu w Brzeżau.-.ch co 8 miesięcy od daty 
ogłoszenia edyktu tj. do dnia 39 czerwc.t 1922 r. Po i 
tym dniii Sąd spraw ę rozstrzygnie ostatecznie ca w nio
sek ponowny. .

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeżany-duia 2j  listopada. 1921. JF2806

Złoczów dnia 25 listopada 1921. 
F rez. 24.312/21. Ogłoszenie. Pan

12869 
Piotr M artyna 

mianowany notariuszem dla Muszyny złożył w dniu 
29. grudnia 1921 przepisaną przysięgę i obejmuje urząd 
;totnr.uisza w Muszynie w dniu 5. stycznia 1922 v 

Sąd apelacyjny.
Kraków dnia 31. grudnia '1921. 13(5 i- ‘-3

Turowiez tił. p.
C. li. 1(47,21/2. Edykt, P rz ec w  nieobj. m asb  spad

kowe* po śp.' M akarze' Szwy1<!ti w ' dinianacb wn<e- 
si m y  iii został do Sądu powiatowego w G ihaaiuck 
przez W arw arę. ur. Biskup zam. Kozak w Bogdanówcc 
pozew o uznanie i wpis p raw a własności realności 
obi. wbt. 404 gin. Polanice. Na podstawie pozwu w y
znaczono rozprav/ę w tut. Sądzie na dzień 31. stycznia 
1922 o godz. 9 przc-d po!. Celem strzeżenie, praw  nieooj. 
masv spadkowej po Sp. M akarze Szwydkim ustanawia 
się Pana sdw. Dr. Izydora Tennenbauma w Glinianach 
kuratorem . Tenże kurator zastępować, będzie nieobj. 
m arę spsdk. po śp. M akarze Szwydkim w rzeczonej 
spraw ie -na' koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko
bierczynie nie oświadczą się do spadku.

Sod powiatowy. Oddział It,
Gliniany dnia 3. grudnia 1921. 12794

w m m ś s L

S. 24/13/186. W sprawie upadłości Jana Zygmunta 
Ńaziinierza 3 im. Demcira wyznacza się audiencję na i 
dzień 24. stycznia 1922 o godf. 11 przed południem vr 

biurze Nr. 18 tut. Sadu.. Na audiencję tę  zaprasza 
się wszystkich wierzycieli upadłościowych. - Przedmio
tem porządku dziennego będzie: ! )"  ustalenie rachun
ku kancelaryjnego w kwocie Mkp. 15.178 i. 47 za 
czas cd 4. ‘ stycznia 1916 do 26. kwietnia 1921.' 2) 
zrealizowanie majątku lriasaln.ego i  zawieszenie, upa
dłości!. Strony zawiadomione o audiencji w sposób 
należyty, nie mogą zaczepiać uchwał lub ustaieti, 
powziętych na audjencjł, a  tego ppwodn, iż nie mogły 
brać udziału na rozpraw ie; również nie mogą saczc* 
piać środka p raw n eg o /z  pow ody omieszkania celem 
•usprawiedliwienia ' 'niestawiennictwa.

Sąd pkręsyowy cywilny, Oddeiad VII.
L%\óv, Żjj. grudnia 1921. 130
S. 2/15/46.-Uch walą z  dnia 29. maja 1914 -'Icz. S. 

1/14/1 o tw arty  konkurs do majątku Stow arzyszenia 
bankowego dla handlu ś przemyśli; w Birczy stow arzy
szenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzial
nością znosi się po myśli' par. 154 ord. konie. Zarazem 
uwalnia Sąd -Komisarza konkursowego naczelnika Są
du powiatowego Pana Ludwika M etzgera i zarządcę 
m asy konkursowej adw. Dra Jakóba Ettrenpreisa od 
ich urzędu.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok dni;*. 3. września 1921. 12771

L. 3642/pr. Celem obsadzenia stanowiska inspek
to ra  farm aceutycznego w W ojewództwie Tarnopol? 
skien; ogłaszam niniejszem konkurs z ienr.mem w no
szenia podań do 20. stycznia 1922. Do stanowiska 
tego. .przywiązane są pobory VII. stopnia służbowego 
urzędników państwowych wraz ze wszystkimi dodat
kami. Ubiegający się o to stanowisko winni wnieść 
do Prezydium W ojewództwa w powyższym terminie 
podania, do których dołączyć należy następujące do
kumenty: 1) m etryka chrztu, 2) curriculum vitae, 
3) dyplom na m agistra farmacji, 4) świadectwo przy
należności, 5) św iadectw o zdrowia, 6) o ile ubiegający 
się pozostawał w służbie publicznej dokumenty stw ier
dzające tę służbę.

Tarnopol dnia 29. grudnia 192!. 121 l— 3
Wojewoda Olpiński.

S P A D K !.

R O l M A I T f  © B W 8 E S 2 C S E M W .

C. II. 480/21. Edykt. Przeciw  Marii Parućłi i 
Stefanowi Parucli, których miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiono pozew przez Nacke Parucli zani. Se- 
nycia o uznanie własności 5/9 części realności whl. 
sen;. Tarnawka, a na podstawie tego pozwu w yzna
czono rozprawo na 12.' stycznia 1922 godz. 9 rano biii- 
ro Nr. 2. Kuratorem nieznanych ustanowiono p. adw. 
-Jr. Janotę w Rymanowie.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów dnia 29. grudnia 1921. 133
C. II. 326/21. Edykt. S trona powodowa. Michał Łaj- 

hida w Czyżowie, M arja Lajbida przez kuratora An-. 
drzeja Zułyna w Czyżowie wniosła skargę przeciw | 
stronie pozwanej nieznanemu z miejsca pobytu \V a s j4

A. 37/21. Edykt. Katarzyna' z Hufczaków 1. śl. Ła
szczów, 2 śl. Chojnacką, 3 śL Orynycz, zm arła dnia 2. 
października 1920 w Kropiwu-iku starym  z pozosta
wieniem ustnego testamentu. Dziedzica Senia Chojna
ckiego, którego miejsce pobytu niewiadome, w zyw a 
się, a b y ' do jednego roku, iicząc .od  dnia dzisiejszego 
zg łosił. się w tym Sąd:®. Po upływie tego czasokresu 
odbędzie się rozpraw a spadkowa przy udziale dziedzi
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla .nieobec
nego ic iu -Ł ra  notariusza Kuhnanowicza z Podt-uża.

Sąd powiatowy, Oddział II.
. Podbuż dnia 31. grudnia 1921. 55 1 3

KURATELE.
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P. II. 255/21/6. Ogłoszenie pozbawienia własnowol- 
ności. Uchwałą Sądu powiatowego w Brzeżanacił dnia 
23. września 1921 L. cz. P. li. 255/21/6 pozbawiono 
całkowicie wlasnowolności z powodu choroby um y
słowej P aw ła Ditkę z Szybaiina. Kuratorem listaną- 
wiono Stefana Pitkę.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Brzeżariy dnia 23. wrześnią 1921. • 12799
P. Vil. 94/21/13. W alerję Starzak lat 39 przebywa

jącą w Zakładzie dla obłąkanych w Kulparkowic po
zbawia się własno wolności całkowicie z powodu cho
roby umysłowej. Kuratorem W aleni Starzak ustanawia 
się Jakóbą S tarzaka w Białej pow. Rzeszów,

Sąd powiatowy S. L Oddział VII.
Lwów dnia 5. września 1921. 12925
P. 171/21/5. Ogłoszenie pozbawienia własnowoluo- 

ści, Uchwałą sądu powiatowego Podgórze z L. 22/21/5 
pozbawiono całkowicie wlasaowolności Stefanję S te
fańską zamieszkałą poprzednio w Ludwinowie, a 19 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem ustanowiono 
Franciszka Stefańskiego.

Sąd powiatowy.
Kraków. 4, listopada ,192*. - 12932:

Firm. 1469/21. Stow. V. 167. Zmiany i dodatki do
Wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w. rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gaspodurcayclL Siedzib*, 
i brzmienie firmy: Fabryka produktóvi chemicznych
, ,t h o s i o  war j^oizcme za.rcjestrow z ogram-czeną 
poręka w Krakowie ul. Woiśka 1- U. Dci:walą Wai- 
aego zgromadzenia członków z 30. wrześitia 192! po- 
stauowiano stow arzyszesie rozwiązać i przeprowa
dzić likwidację. Likwidatorami wybrani uv. Marcu. 
Głiścksiein. przerayidowif-t. w Krakowie ul. Garoarska 
L 24. ttó rzy  będą podpisywali iirmc ż dodRałtorn w I:- 
kwidacji zbiorowo. Wierzycieli wzywa się. b:L zgło
sili swe wierzytdlności uo sfotvnrzys«łe>ii2 Uz)o»ka 
Dyrekcji Dra Wiłiselma Gc-łdblatto wykreśior.u.

Sąd okręgowy jako handlowy. OjUimł i!.
Kraków dala 19.' listopada 1921. 36 1....3
Firm. 1103. Rg. C. V. 162. Wpis tinr.y spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia: 17. października 1921. Sie
dziba. firmy: Lwów. Brzmienie firmy: ..Meinta'- Smół
ka haiwJtow o-przemysłotfe. ula hsaćle ze V/sci:odexn,- 
spółka i  ograniczoną odpowicdziajfioCcfe,. po ukrató- 
sku: „Melina" 3 |»łka torhow'elno-pr<Kn3̂ Iow a dla «or- 
howił ?? Wschodom, spilka z obntciocąl:: poeak-tjw;. Po 
nietnkckp: ..Melina4* Tiandels H Bl Industrie Ctcsełiscfcaft' 
fur den Osłhstidcl. Gcsellschaft mit JwschrriBBter iia i- 
turg. Przedmiot przedsiębiorstw a: aj prowadzenie na 
Ttlasny i cudzy rachunek handle wszelkiego rodzaju 
surowcami, artykułami i towarami oraz Tsnsskicmi i 
InociRi mcruchomościaint, b) orowadzenu? r.a w iastty 
lyh cudzy racituttek iiandk; lasami, kamtutiolaml, po- 
kiadarr-i ptaska i t. p., jak również eksploatacja tychże 
na w łasny lub cudzy rncbnnek. ■.:) i:ai?ywunie a zara
zem ŁasJIet ś «rt w ąazenic przemysłowych przedsię
biorstw 1 L F tyk  >i& własny lub cudzy rachtmek. d.) 
lomhartlowanłc lub /.allczkowanie rozmaitych surow 
ców, tc-.varó\v w s:e i..ego rodzaju, a także p; i uąpw-a- 
nic id: na skład, c- urządzenie i prowadzenie maga
zynów i bkGd.ów. *.«k również inagaz^nw anie  tvszel- 
kicli surowców i towarów*, i) póśtedniczbtiic w kupnie 
i sprzedaży przemysłowych przedsiębiorstw i iubryh. 
g) tworzenie i wsńeranic irmych handlówyci: i przem y- 
słowycli pi zeósięhiorstw o tym samym lub podobnym 
zakresie działania i aczesttriczc-nie w tego rodzam 
przedsiębiorstwach, h) pośrednictwo, nabywanie i han
del r.a w łasny łnh cudzy rachunek kopalniami nafty, 
węgla i innych minerałów także bruttami, udziałami, 
kuksami i polami poszakiwawczemi, jak również- wszei- 
kiemi innemi uprawnieniami, które mogą być przeno
szone w urodzę kupna. Czas 'trw a iia  spółki: nieogra
niczony. Kapitał zakładówy*: 1,008.009 Mkp., z  czego 
wpłacono , w fflpj^wce 500.000. Mkp. Zarząd ^pólki- 
sprawują ‘żawiątlówcy: 1) Andrzef Ma«kai<-2k'^B- 
ćhaT'.Alciityk, obaj przem ysłowcy we Lwowie. Stpsipł- 
ki prawne spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spół
ki z daty  Lwów dnia 5. sierpnia 1921 aktem notarial
nym do Lrep. 43091 Dra M ieczysława Bialc-skórskiego- 
zastępcy notariusza Zygmunta Groblewskiego we 
Lwowie zeznanym. Podpis firmy: pod wypisaiiem. wy- 
drakowanem  iub zapomocą typów w yciśniętan tirzmie- 
iiiom firmy umieszczą obaj zawiadowcy łącznie lub 
w razie ustanowienia prokury jeden zawiadowca łącz
nie z prokurzystą swoje podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 5 października 1921. 12886
Firm. 1331/21. Siew. VII. 200. Wpis itm u spół

dzielni. Do rejestru wpisana dnia 17. października 1921. 
Firma: Małopolska Spółdzielnia Bankowa z  ogr. odp. 
Siedz&a spółdzielni: Lwów. Przedm iot przedsiębior
stw a: nabywanie i sprzedawanie wszelkich rodzajóy 
walorów i papierów wartościowych, . przyjmowanie 
wkładek, udzielanie kredytów  wekslowych łtp. trans
akcje bankowe, Czas trw ania: .nieograniczony. Odpo
wiedzialność za zobowiązania Spółdzielni: zdeklarowa
nych udziałami i ponadto jeszcze dalszą kwotą odpo
wiadającą podwójnej wysokości zdeklarowanych u- 
dzialów. W ysokość udziału: 5.000 Mkp. Czas uskutecz
nienia w płaty: W płaty na pierwszy udzia! muszą być 
natychm iast i w całości uskutecznione, odnośnie do 
dalszych -udziałów musi być połowa zdeklarowanych 
udziałów wpłacona w chwili podpisaniu deklaracji, re
szta zaś najdalej dó trzech miesięcy. Skład zarządu: 
dwóch członków pełnoletnich wybieranych przez Wal
ne zgromadzenie rui przeciąg iat sześciu, a na wypa
dek śmierci lub przeszkody jednego członka zarządu,, 
powierza Rada- Nadzorcza jednemu ze swoich człon
ków czasowe zastępowanie członka zarządu aż do liaj-; 
b!iźs?eso W alnego zgromadzenia. Ogłoszenia nastąpią 
w „Gazecie Lwowskiej**, ewentualnie w piśmie przc- 
znaczonem przez Radę Spółdzielczą do ogłoszeń reje
strow ych. a to aż do czasu dokonania odpowiedniej 
zmiany statutu. Rok obrachunkowy kończy sic 81 gru
dnia każdego roku kalendarzowego. Likwidacja prze
prowadzona zostanie wedle przepisów ustawy, z tein, 
że pozostała przy likwidacji część majątku przezna
czona zostanie na cele użyteczności publicznej. Zarząd
cy wybrani na Wainem zgromadzeniu Oińa 26. wrze 
śnia 1921: Abraham Weibelman kupiec we Lwowie 
ui. św . Anny 9 i Mordko Griin kupiec, we Lwowie tń- 
Legionów 29, którzy łącznie obaj firmę Spółdzielń: pod
pisywać będą w ten sposób, że pot! firmą Spółdziel
ni umieszcza obydwa; zarządcy swoje własnoręczne 
podpisy. Rada Nadzorcza składa się z trzeć!) członków.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów: dnia 15. października 1921. 12887:
Finn. 1328. Rg. A. III. 179. Wpis firmy pojedynczej: 

D o, rejestru , wpisano dnia 14. października 1921. Sie
dzib?- Jirmyt Lwów. Brzmienie- firmy: 'Miejski żakteaM



o j a m  . i w t m r n t i  7. d w r * .  i*???,

Magazyny Mafop©
Zakłady Odzieiy

praniisisro do własnego gmacha przy ul Szpitalnej Ir. 1, róg sil i s a i r a i i f e i
zostały luź otwarte

Nowe wyborowe towary po cenach z n iż o n y c h .  Sprzedaż dełajticzna i hurfowna.
aprowraacyiny we Lwowie. Przedm iot przedsiębior
stwa: Zakupno i rozsprzcdaż środków żywności mie
dzy mieszkańców miasta. Lwowa. Właściciel przedsię
biorstwa: Gmina m iasta Lwowa. Do zastępowania
liittuy upoważniony Jest każctoczestiy Prezydent miasta 
Lwowa lao jego zastępca. obecnie Prezydent .Tózci 
Ncianann. względnie W iceprezydenci Dr. Marceli 
Chiamtacz, Juijati Obirek. ■ Dr. rilip  Schlcicher i Dr. 
Leonard Siali!. Podpis /inny w urn sposób, że pod wy
ciśnięta stampil ją Miejski żakład aprowizacyjny umie
ści swój podpis P rezydent miasta, względnie jego za
stępca >.ub prokurzysta. Prokurę udzielono radcy Ma
gistratu Józefowi Stobieckiemu.

Sąd. okręgowy jako hardto-yy. Oddział IV.
Lwów dnia 5. października 1921. I.JStJS
Firm. 987/21. Kg. C. V. 92. Wpis zmian dotyczą

cych już wpisanej firmy spółkowei. Do rejestru wpi
sano: 6. października 1921. Siedziba, firmy: Drohobycz. 
Brzmienie Iinny: Tow arzystwc handlowe dla produk
tów naftowych i olejów „Naftolej" spółka z ogr. odo. 

"Fil ja we Lwowie. Zmiany: Z zaw iadow stw a ustąpił:
. Juliusz Priester. a w jego miejsce w ybrano zaw ia
dowcą Samuela Amkrstuta, urzędnika prywatnego we 
Lwowie.

■Sąd okręgowy .iako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 13. września 1921. 12810
Firm. 1207/21. Kg. A. II!. !7z. Wpis firmy spólko- 

■ ą*ęj, jpo rejestru  wpisano dnia: J. października 1921. 
S jedoita firmy: Lwów ul. Łyczaków 9. Brzmienie fir
my: ..Pierwsza Małopolska Gazowa W ytwórnia Wafli, 

• andruN y i opłatków. Tadeusza Kesslera i Ski. Lwów 
Łyczakowska I. 9. Przedm iot przedsiębiorstwu: W y
tw arzanie i sprzedaż wafli, audrutów i opłatków. Ro
dzaj spółki: Jaw na spółka handlowa od dniu wpisanie 
firmy do rejestru handlowego. Spóinicy: 1) Tadeusz 

"Kessler, Lwów ul. Łyczakowska 1. 9. 21 Stanisława 
Wiktoria z W eberów Kapko. Lwów ni. Kopernika 48. 
Spóinicy uprawnieni do zastępstw a: obaj spóinicy łą
cznie. Podpis firmy: obydwaj spóinicy' pod brzmieniem 
firmy umieszcza swe podpisy. Prokurę udzielono: 
W iktorowi Kapko, z ani. we Lwowie ni. Kopernika. -18, 
który podpisywać będzie firnie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy wspólnie ze spójnikiem Tadeuszem 
Kesslerem swój podpis umieści.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 21. września. 1921. • 12812

Firro. 982. Slow. VII. 184. Wpis firmy spółkowei. 
Tło rejestru wpisano dnia 3W. września 1921. Siedziba 
'firmy: Skisiijńw. Brzmienie firmy: tlBspodursfcp-spo- 
i y w e a  soólka „Nywa“ kooperatyw a z obm. porukoiu 
w Sknyłowi. Przedm iot przedsiębiorstwa: Działalność 
spółdzielni ograniczona wyłącznie do członków, ;r 
przedmiotem jej jest: a) prowadzenie dla swych człon
ków handlu środkami spożywczymi, artykułami pierw
szej potrzeby niealkoholowymi napojami, przedmiotami 
dla domowego i rolnego gospodarstwa i dla rzemiosła 
i przemysłu, gospodarczymi produktami jak zboże, 
bydło, mleko, skóry i urządzenia magazynów tych to 
w arów ; bl przetw arzanie produktów swoich członków 
sposobem przemysłowym i fabrycznym; c) nabywanie 
i utrzym ywanie na składzie gospodarczych' narzędzi i 
oddawanie ich dr. użytkowania w  gospodarstwie w 
drodze najmu wytącztuc sw ym  członkom: «!) kupno ! 
dzierżawa ziemi i budynków dla spójnej gospodarki

ula spółdzielni nieograniczony. Odpowiedzialność 
członków, udżiahtioi, a prócz tego jeszcze dalsza kwo
tą równająca sic deklarowanym udziałom. Zarząd

członków i 2 zastępców

wtaM,ciT!i siłami człoimów.- jak również kapowa.i.c i 
dzierżawienie ziemi i budynków dla swych członków; 
e) przyjmowanie zamówień na wykonywanie siłami 
swych członków robót hodowlanych rolnych, laso- 
wych, maisterskleh, rebania drzewa, przewozu rzeczy 
i tow arów ; f) przyjmowanie kapitałów do obrotu za 

J umówionym procentem ; g) udzielania swym członkom 
tanieli i dostępnych pożyczek celem podniesienia ich 
gospodarstwa inb przemysłu; h) celem rozwoju spół- 

, dzielni i zjednywania jej członków, zachęcania do o- 
św iaty  i nauki, wzbudzanie zamiłowania: do. oszczę
dności i pracy, pouczanie członków we wszelkich spra
wach oświaty, kultury i gospodarstwa, przez zakła
dacie czytelń, bibliotek, urządzanie publicznych lekcji 
wykładów specjalnycli kursów, gospodarczych demon
stracji amatorskich produkcji siłami swych członków 
i przy pomocy instruktorów i lustratorów. Czas trw a-

Spółazielrti składa sic z 
fcirol są: Michał Makulo. Mai wij Stocko i Marko J:i- 
riJdznjk. jako członkowie., zaś zastęjjcy; tychże Slaian 
Skorysz i Micha) Kusżka, wszyscy gospodarze w Sloii- 
Snwie. Ogłoszenia spółdzielni pomieszczane będą w 
każdorazowym organie tow arzystw a Krajewyj Sojjiz 
rewizyjnych ruskich stow aryszeń hospodarąkich po
życzkowych. torhoweinych i nrornysfowycii we Lwo
wie. jakiego organem jest obecnie Gospodarsko koo
peratywny] czasopyś al. Zimorowicza we Lwowie. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firmy dwaj członkowie 
zarzadu położą łącznie swoje podpisy. Przepisy o li
kwidacji zgodnie z ustawą o spółdzielniach.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia S. września 1921. 12811
Firm. 1099. Kg. A. 11. j?89. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej, Iłu  rejestru wpisano dnia 80. września 
)'J21. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Polski 
dom handlowy i komisowy dla importu i eksportu 
Kompas Feder wc Lwowie. Zmiany: dotychczasowa 
firma pojedyncza zmieniona została ua firmę spółki 
jaWncj z dniem I. sierpnia 1921 i opiewać, odtąd bę
dzie: Polski dom handlowy i komisowy dla importu 
i eksportu Kompas AL Feder i Lipc zwany Filip Tilie- 
maii. Jawnym i snólnikami są: Maurycy Feder wc Lwo
wie i Lipę zwany Filip Tilicman we Lwowie, Spółkę 
zastępują obaj spóinicy kollektywnic. Podpis firmy pod 
brzmieniem firmy- położą kollektywuie obaj spóinicy 
swoje podpisy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U 
Lwów dnia IŁ września 1921. 12827
FJrm. 1252/21. Rg. A. 111, .157. Wpis firmy spółki 

jaw nej. Do rejestru ■ wpisano dnia: 16. września 1921. 
Siedziba firmy: Lwów. ul. Pańska 17. Brzmienie fir
my: Fricd i Sternberg. Przedmiot przedsiębiorstw a: 
jawna spółka handlowa od 1. września 1921. Spóinicy: 
Zygmunt Fricd i Jakób S ternberg obaj we Lwowie ul. 
Pańską 17. Podpis firmy: następuje w ten sposób, żc 
pod brzmieniem iinny umieści swój podpis jeden ze 
spóhdków.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 1,1. września 192Ł 12839
Firm. 1140/21. Rg. A? III- 171. Wpis firmy pojedyn

czej. Do rejestru wpisano dnia: 3. października 1921. 
Siedziba iinny: Lwów, Kazimierzowska 17. Brzmie
nie firmy: ..A. Meisels". Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Sprzedaż towarów bhiwatnycb. Właściciel firmy: -fi
br aha tn P eretz  Meisels, kupiec wc Lwowie, nt. Kazi
mierzowska 17. Podpis firmy: podpisuje właściciel fir
my przez umieszczenie swego nazwiska.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
1 Vv’ć;v dnia 21 września 1921. 12242
Firm. 1307. Rg. A. III. 177. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 10 października 1921. Siedzi
ba firmy: Lwów. Brzmienie iinny: Cieszęvv.ski et Stia- 
sny. Biuro agencyjne bandlowo-komisowe. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Agencja w artykułach technicznych 
: tekstylnych. Rodzaj spółki: Spółka jawna handlowa 
ocl 1. września 1921. Spóinicy: 1) Marian Cieszewski, 
ukończony słuchacz praw. .?) Bronisław Stiasny ;.ib- 
Siitw. akail. eksport, wc Lwowie. Podpis firmy nastę
puję sv ten sposób, że pod brzmieniem fihmy umieści 
swoje nazwisko każdy z osobna, zaś na wekslach pod
pisują obaj łącznie.

Sąd oklęgowy jako handlowy. Oddział IV. , 
Lwów d tia  28. września 1921. 12S05
Firm. 1301. Rg. A. łU. 170- Wpis firmy pojedyn

czej. Do rejestru wpisano dniu 10. października 1.92!. 
Siedziba firmy.: Lwów Krakowska 30. Brzmienie lirmy: 
.Abraham Scftcll, skład towarów żelaznych. Przedmiot 
p rz e d s ięb io rs tw a h an d e l towarów żelaznych i pmywt- 
berskidi. Właściciel firmy: Perła Sćheli wdowa po 
kupcu. Dr. Adolf Schcil i Z y?im!nl Schell kupcy wszy
scy' we Lwowie ul. Śnieżna 7. tudzież Fanny z Schel* 
iów Sieilowa żona adwokata wc Lwowie jako wyka. 
zarii uchwałą sądu pow, S. 1. we Lwowie z dnia 11. 
stycznia 1921. A. VII. 136/20/5. spadkobiercy blp. Abra-- 
liama Schella. Zastępca firm y : Dr. Adolf Schell i Zy-i

ginnni Schell we Lwowie. Podpis firmy: wspomnlan-- 
zastępcy firmy podpisywać będą w ten sposób, że pod 
wybita pieczątka Abraham SchcIJ skład • towarów
iaznyclt we Lwowie jeden z nich swój podpis umieści. 
Natomiast ii1', zaciągania zobowiązań wekslowych » 
.'miuui.i ńni;y wymagany bodzie kumulatywny podp . 
obu zastępców, t.i. pod pieczątką firmy mają Dr. Ad;*'. 
Schell i Zyiniiiint -Schiril umieścić swe podpisy kilim; 
iaiywuie.

Sad okręgowy jako '.handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 27. września .1921. I2Ś-T
Finn. 578. slow. V. 240. Zmiany dotyczące firm • 

iuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. września 
1921.. Brzmienie iinny: Ludowa kusa zaliczkowa w La- 
i>aczopie, siow. zar. y. ogr. por. Siedziba, firmy: LubA- 
czów. Zmiany: Uchwalą W alnego zgromadzenia człon
ków sii.iw. z dnia .>/- marca 1921 członkami dyTslci' 
w ybrano: a) Noego Kosta ponownie prow. metr. v 
Lubaczowie, b) Feiwla Heilmaua i c) Berła Katza ob i 
kupców w Lubaczowie. Członkami dyrekcji przestali 
być: Szaja .Maniłeś w Lubaczowie. Firmę podpisuk;: 
dyrektor Noc Rost z  jednym z. dwóch dalszych d y rek 
torów w ten sposób, żc pod brzmieniem firmy poloi: 
swoje podpisy Noe Rost, łącznic z jednym z dalszych 
dyrektorów.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 2. września 1921., I2S0'•

J użwyiZŁfti
NAKŁADEM KSI ĘGARNI  ^AUKO^EJ

POLSKIE TOW PFD. LWÓW -  
M. ARCT - WARSZAWA 

SPÓŁKA Z OGF OPF.
J I O T E L  G E O R G B ’ AL W Ó W.

Mam o teinie
wraz z iTOMggjhmin ftBuwitB
obowiązaj^cem tylko S S a l o p o l s k ę

CENA 201) MP. CENA 200 MP.

Opracowana przez Dra JANA GOTTFRIEDA. 
Naczelnika wydz. izby skarbowej w e Lwowie* 

BO NABYCIA w e WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

PO CENACH ZNIŻONYCH NADSZEDŁ TRANSPORT
PRZYRZĄDÓW KUCHENNYCH
JAK MASZYNKI DO MIĘSA, MIGDAŁÓW, 
MŁYNKI DO FARBY, MAKU i t. p„ i t. p.

M >  K  i  S  P  S  .C K  i j m ,  Pasaż U s c l a
FILJA TfiKWOPOL. 120

O G Ł O S Z E N I E .
Podpisany, ustanowiony uchwalą W alnego  

ZgToiiiatlzenia spólnfków z daty Brema 19. lu tego  
1931, likwidatorem  zawiadam ia, że spółka p f. 
..Tartak parowy Sokoliki, Spółka z  cg r .  cdoow . 
Fiija we Lwowie" rozw iązała się  i w stąpiła w likwi
dację, Rozwiązanie to zgłaszam  rów nocześnie do 
rejestru  handlowego Sądu okręgow ego jako handlo
wego wc Lwowie, o-a,: wzywam  wszystkich pp. 
wierzycieli, aby sw e pretensje do powyższej spółki 
w przeciągu trzech m iesięcy od dnia og łoszen ia  li
cząc, u mnie zg łosili.

Lwów, dnia 4. stycznia 1922. iśO
Dr W ojciech Dziedzic, adwokat 

we Lwowie, ul. Kościuszki 20.

W y d aw ca : SPÓŁKA W YDAW NICZA. 
Z Drukarni Polskiej, pod zarz, j. Sąęzyóskie^o, Lwów, Chorążczyzna 3).

Redaktor naczeln y . Stanisław K ossow ski.
Redaktor o d p o w ied z ia ln y : S ta n is ła w  Ż a c h a r ia s ie w ic z .


